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War szaw ska Wspól no ta Sa mo -
rzą do wa chce od wo ła nia Han ny
Gron kie wicz -Waltz dla za sa dy
i ku prze stro dze.

Dla za sa dy
To, cze go do ko na ła lub nie do ko -

na ła, czy wręcz zmar no wa ła pa ni
pre zy dent w ostat nich la tach prze -
kra cza wszel kie gra ni ce nie kom pe -
ten cji, aro gan cji i zwy kłej py chy.

Chy ba ka żdy z nas w ży ciu do świad -
cza sy tu acji, że ma cze goś lub ko goś
na ty le dość, że jest go to wy nie zwa -
ża jąc na oko licz no ści prze rwać ta ki
stan rze czy. Po od by ciu se tek roz -
mów z miesz kań ca mi mo je go mia -
sta mam prze ko na nie gra ni czą cą
z pew no ścią, że ja ko zbio ro wość
znaj du je my się wła śnie w ta kim sta -
nie. Pró ba od wo ła nia pre zy den ta
War sza wy po to, aby wy brać na rok

Ko wal skie go by ła by ab sur dem i ak -
cją ob li czo ną na spek ta ku lar ne
prze je cie wła dzy. W przy pad ku po -
wo dze nia ak cji re fe ren dal nej pre -
mier mia nu je ko mi sa rza do koń ca
ka den cji, tym bar dziej od po wiedź
na py ta nie o to czy ma my kontr -

kan dy da ta jest pro sta. Nie ma my,
bo nie oto tu cho dzi a po za tym nie
mu si my go mieć.

Ku prze stro dze
War sza wa od cza sów wpro wa dze -

nia wy bo rów po wszech nych na pre -
zy den ta ser wu je so bie na to sta no -
wi sko po li ty ków z pierw szej li gi kra -
jo wej. Par tie po li tycz ne wy sta wia ją
w na szym mie ście naj po pu lar niej -

szych po li ty ków. I tak: mie li śmy
pre zy den ta, któ ry po trak to wał to
sta no wi sko, ja ko start na pre zy den -
ta kra ju, mie li śmy pre zy den ta
(w ran dze ko mi sa rza), któ ry do stał
to sta no wi sko na otar cie łez po dy -
mi sji ze sta no wi ska pre mie ra. Obec -
nie ma my wi ce sze fo wą par tii rzą -
dzą cej, któ ra nie wie ile kosz tu je bi -
let au to bu so wy. Nie ma gwa ran cji,
że War sza wa prze rwie tę nisz czą cą
tra dy cję. Prze cież już się mó wi, że
wy star to wać ma nie do szły pre mier
lub przy szły pre zy dent Pol ski. Po -
wo dze nie ak cji od wo ła nia Han ny
Gron kie wicz -Waltz jest ni czym in -
nym jak wy ar ty ku ło wa niem zbio ro -
we go ko mu ni ka tu dla po ten cjal -
nych kan dy da tów, że pre zy den tem
War sza wy zo sta je się dla war sza wia -
ków a nie w imię ja kichś roz gry wek
par tyj nych. Pew nie, ja ko miesz kań -
cy na sze go mia sta je ste śmy w sta nie
zgo dzić się na po li ty ka z pierw szych
stron ga zet, ale on mu si żyć z na mi
i być dla nas. Po suk ce sie re fe ren -
dal nym ka żdy przy szły pre zy dent
War sza wy bę dzie wie dział, że bar -
dziej za le ży od nas miesz kań ców niż
od pre ze sa tej czy in nej par tii. Bę -
dzie wie dział rów nież, że jak za po -
mni ile kosz tu je bi let au to bu so wy,
to mo że do pro wa dzić do te go, że
war sza wia cy zwol nią go z pra cy. I to
jest znacz nie wa żniej sze niż to, kim
bę dzie ko lej ny wy bra ny w po -
wszech nych wy bo rach pre zy dent
na sze go mia sta.

Grze gorz Wy soc ki

szef sztabu referendalnego
Warszawskiej Wspólnoty

Samorządowej

Kto w za mian? To chy ba naj czę ściej za da wa ne py ta nie przez
war sza wia ków wszyst kim, któ rzy or ga ni zu ją re fe ren dum w spra -
wie od wo ła nia Han ny Gron kie wicz -Waltz. Py ta nie tyl ko z po zo ru
trud ne? Mu szę się przy znać, że lu bię na nie od po wia dać. Otóż
ak cję re fe ren dal ną roz po czę li śmy, pro wa dzi my i do pro wa dzi my
do koń ca nie dla te go, że chce my wy brać ko goś na miej sce od -
wo ła nej pa ni pre zy dent.

Już 13 paź dzier ni ka re fe ren -
dum w spra wie od wo ła nia pre zy -
den ta War sza wy, ale tak na praw -
dę w tym dniu nie bę dzie my de cy -
do wa li o być al bo nie być Han ny
Gron kie wicz -Waltz. Bę dzie my de -
cy do wa li o czymś wię cej, o przy -
szło ści na sze go mia sta. Pa mię taj -
my o tym.

Człon ko wie wspól no ty sa mo -
rzą do wej mo gą de cy do wać,
w dro dze re fe ren dum, o spra wach
do ty czą cych tej wspól no ty, w tym
o od wo ła niu po cho dzą ce go z wy -
bo rów bez po śred nich or ga nu sa -
mo rzą du te ry to rial ne go – art. 170
Kon sty tu cji RP. Sko rzy staj my
z na sze go kon sty tu cyj ne go pra wa
i 13 paź dzier ni ka we źmy udział
w re fe ren dum.

Jed no cze śnie za chę cam do lek -
tu ry no we go nu me ru „Sa mo rząd -
no ści”, w któ rym przy bli ża my
spra wy re fe ren dum. Wy ja śnia my
dla cze go War szaw ska Wspól no ta
Sa mo rzą do wa za ini cjo wa ła ak cję,
dla cze go uwa ża, że mia stem za -
rzą dza zły pre zy dent, dla cze go
chce zmian.

Pa weł Dą brow ski

Re dak tor Na czel ny

Chcie li by śmy rów nież za uwa żyć,
że – jak po da je „Ga ze ta Sto łecz na”
– do kład nie o ty le wię cej za pła cą
war sza wia cy za de cy zję ko mi sji prze -
tar go wej w Miej skich Za kła dach Au -
to bu so wych, któ ra od rzu ci ła tań szą
o 2 mln zł ofer tę tyl ko dla te go, że na -
pi sa no w niej, że au to bu sy bę dą zu -
ży wać 51 li trów pa li wa na 100 km,
a nie 51,0 li tra pa li wa na 100 km.

In nym przy kła dem nie go spo dar -

no ści pre zy dent War sza wy na kwo tę
po rów ny wal ną z kosz ta mi re fe ren -
dum jest 2,8 mln zł wy da ne na pro -
jekt bu do wy Szpi ta la Po łu dnio we -
go. Ta za po wia da na w kam pa nii
w 2006 r. in we sty cja przez dłu gich
sie dem lat by ła prze kła da na w cza -
sie. W koń cu pre zy dent zde cy do wa -
ła się na za mó wie nie pro jek tu, któ ry
nie bę dzie re ali zo wa ny z uwa gi
na brak środ ków na re ali za cję,
na wy po sa że nie, na dro gi do jaz do -
we, a w resz cie z uwa gi na lo ka li za -
cję ko li du ją cą z In sty tu ta mi On ko -
lo gii i He ma to lo gii, któ re nie go dzą
się na pro jekt unie mo żli wia ją cy im

roz bu do wę wła snych obiek tów.
Ska la mar no traw stwa pu blicz -

nych środ ków osią ga w War sza wie
pod obec ny mi rzą da mi nie zna ne
gdzie in dziej apo geum. Koszt re -
fe ren dum bę dzie więc rów ny dla
biu ro kra tycz nej ma chi ny Han ny
Gron kie wicz -Waltz kosz to wi prze -
cin ka, czy pa pie ru, któ ry już mo -
żna wy rzu cić na śmiet nik.

Re fe ren dum or ga ni zu je my m.in.
po to, by mia sto za rzą dza ne by ło
z po sza no wa niem roz sąd ku, a nie
biu ro kra tycz nych ab sur dów. To nie
są prze cież je dy ne przy kła dy, gdy
ra tusz tra ci pie nią dze z po wo du
nie udol no ści urzęd ni ków i bra ku
nad zo ru. Zmia na po li ty ki, któ rą
pro wa dzi obec na pre zy dent mia -
sta, jest nie zbęd na, by mia sto prze -
sta ło wy rzu cać pu blicz ne mi lio ny
w bło to, a wy da wa ło je tam, gdzie
rze czy wi ście ich bra ku je.

Piotr Gu ział

burmistrz dzielnicy Ursynów

Referendum to nic w porównaniu
do kosztów rządów tej ekipy

W związ ku z po ja wia ją cy mi się w pra sie i na fo rach in ter ne to wych
za rzu ta mi sta wia ny mi przez dzia ła czy Plat for my Oby wa tel skiej, że or -
ga ni za cja re fe ren dum ws. od wo ła nia pre zy dent War sza wy Han ny
Gron kie wicz -Waltz to wy so kie kosz ty dla mia sta, chcie li by śmy przy -
po mnieć, że Kra jo we Biu ro Wy bor cze wy li czy ło, iż bę dzie ono kosz to -
wa ło nie 7 mln zł, jak kłam li wie przed sta wia to PO, a oko ło 2 mln zł.

For mal nie dziś obo wią zu ją cy
do ku ment „Stra te gia Roz wo ju
Mia sta Sto łecz ne go War sza wy
do 2020 r.” zo stał uchwa lo ny
przez ra dę mia sta w 2005 r.
i od tam te go cza su nie był zmie -
nia ny. Dość o nim po wie dzieć, że
o pla no wa nych mi strzo stwach Eu -
ro py w pił ce no żnej Eu ro 2012
wspo mi na tyl ko w jed nym zda niu,
in for mu jąc, iż od bę dą się one
na sta dio nie Le gii przy ul. Ła zien -
kow skiej. Przy ca łej wło żo nej weń
pra cy eks per tów, do ku ment ten
peł nił wów czas głów nie ro lę
ozdob ni ka kam pa nii wy bor czej
i dziś jest przez wła dze War sza wy
igno ro wa ny.

Ja ka ma być War sza wa? Czym
ma przy cią gać go ści: czy ma być
mia stem na uki i edu ka cji, czy
mia stem fi nan sje ry, czy mo że tu -
ry sty ki? Nie wia do mo. A mo że
po win na peł nić ro lę głów ne go wę -
zła ko mu ni ka cyj ne go w tej czę ści
Eu ro py? Nie, chy ba też nie.
Z dzia łań obec nych władz mia sta
nie wy wnio sku je my, w ja kim kie -
run ku zmie rza. To dziw ne i za ska -
ku ją ce, zwa żyw szy, że Han na
Gron kie wicz -Waltz jest już naj -
dłu żej urzę du ją cym pre zy den tem
War sza wy w hi sto rii wol nej Pol ski
(do tych cza so wy re kor dzi sta, inż.
Zyg munt Sło miń ski, rzą dził mia -
stem sześć lat i osiem mie się cy).

Ce lem stra te gii roz wo ju me tro -
po lii po win no być po więk sza nie jej
za so bów ma te rial nych, ludz kich
i kul tu ro wych, pro wa dzo ne w spo -
sób har mo nij ny i zrów no wa żo ny.

Za so by ma te rial ne to przede
wszyst kim bu dyn ki pry wat ne i pu -
blicz ne oraz in fra struk tu ra ko mu -
ni ka cyj na. Har mo nij ny roz wój za -

bu do wy po wi nien być za bez pie -
czo ny przez miej sco we pla ny za -
go spo da ro wa nia prze strzen ne go.
W War sza wie pla ny obej mu ją jed -
nak tyl ko jed ną trze cią po wierzch -
ni mia sta. Dra pa cze chmur, two -
rzą ce na stu le cia syl we tę mia sta,
sta wia ne są bez ła du i skła du
– tam, gdzie nie ma pla nów. Re -
no wa cja re pre zen ta cyj nych miejsc
War sza wy, obec nie np. pla cu Pił -
sud skie go, do ko ny wa na jest rów -
nież bez pla nów za go spo da ro wa -
nia. Pu blicz na za bu do wa roz wi ja
się cha otycz nie. Mia stu bra ku je
no wo cze snej ha li spor to wej, cen -
trum kon gre so we go, na wet ra tu -
sza z praw dzi we go zda rze nia, ale
za środ ki pu blicz ne po wsta ły dwa
sta dio ny pił kar skie kla sy mię dzy -
na ro do wej, czym nie mo że się po -
chwa lić więk szość, bo gat szych
od War sza wy, sto lic eu ro pej skich.

Ukła dem krwio no śnym me tro -
po lii jest sys tem trans por to wy,
obej mu ją cy dro gi i ko mu ni ka cję
pu blicz ną. Nie zbęd na jest do ce lo -
wa wi zja ta kie go sys te mu: prze my -
śla ne go, łą czą ce go ró żne ele men ty
w spój nie dzia ła ją cą ca łość, i ela -
stycz ne go, by mógł uwzględ niać
pla no wa ną roz bu do wę mia sta.
Tym cza sem w War sza wie po wsta -
ją, czę sto wiel kim na kła dem środ -
ków, in we sty cje in fra struk tu ral ne
nie two rzą ce sys te mu. Przy kład?
W ostat nim cza sie wy bu do wa no
część tzw. ob wod ni cy eks pre so wej,
czy li tra sy S -2 i S -8. Z Bie lan
na Ur sy nów mo żna te raz do je chać
w pięt na ście mi nut. Nie wy ko rzy -
stu je te go jed nak ko mu ni ka cja pu -
blicz na, któ rej użyt kow ni cy, chcąc
po ko nać od le głość po mię dzy ty mi
dziel ni ca mi, na dal przez po nad

go dzi nę mu szą prze bi jać się au to -
bu sem przez Śród mie ście.

Przy rost lud no ści War sza wy nie
jest efek tem po li ty ki władz mia sta,
lecz wy ni ka z na tu ral nych pro ce -
sów roz ro stu me tro po lii, któ re
w przy szło ści mo gą do pro wa dzić
do zwięk sze nia jej licz by jesz cze
dwu krot nie. Tak przy nam niej wy -
ni ka z po rów nań re la cji po mię dzy
licz bą miesz kań ców roz wi nię tych
kra jów świa ta i ich sto lic. Wła dze
War sza wy nie czy nią nic, by za bie -
gać o no wych oby wa te li ma ją cych
naj bar dziej po żą da ne kom pe ten -
cje, np. stu den tów czy le ka rzy.
Dzia ła nia pro mo cyj ne urzę du kie -
ro wa ne są na oślep, nie do kon -
kret nych grup od bior ców, któ rym
mia sto mo gło by za ofe ro wać np.

sko or dy no wa ny sys tem tro ski
o stu den tów, cen tra bu do wy ka -
rier czy uła twie nia w pod ję ciu de -
cy zji o za miesz ka niu w War sza wie.
Sto li ca jest je dy nym du żym pol -
skim mia stem, w któ rym nie ma
par ku na uko wo-tech no lo gicz ne go,
słu żą ce go wspie ra niu przed się -
bior ców i na ukow ców (w kra ju ta -
kich par ków jest 37).

Wy da wa ło by się, że moc ną stro -
ną War sza wy są jej za so by kul tu -
ro we, sta no wią ce trze ci fi lar roz -
wo ju me tro po lii. Nic bar dziej
błęd ne go. Klę ska Han ny Gron -
kie wicz Waltz pod czas wal ki o ty -
tuł Eu ro pej skiej Sto li cy Kul tu -
ry 2016 dla War sza wy by ła ob ja -
wem bra ku stra te gii za rzą dza nia
in sty tu cja mi kul tu ry i sto sun ku

władz do ar ty stów prze wi ja ją cych
się przez mia sto, nie znaj du ją cych
w nim atrak cyj nych wa run ków
pra cy. Wła dze mia sta nie umie ją
też stwo rzyć efek tu sy ner gii naj -
lep szych pol skich uczel ni aka de -
mic kich, a mi zer ne miej sce sto -
łecz nych szkół wszyst kich szcze bli
w ogól no pol skich ran kin gach po -
ka zu je, że urzęd ni cy nie po tra fią
rów nież wła ści wie spo żyt ko wać
ta len tów, wy sił ków i tra dy cji war -
szaw skich pe da go gów. War sza wa
nie pro mie niu je na resz tę kra ju.
Ży cie to czy się gdzie in dziej.

Na sze mia sto obec nie jest jak
wiel ki sa mo lot pa sa żer ski pro wa -
dzo ny przez au to ma tycz ne go pi lo -
ta. Wy ko rzy stu je pla ny i po my sły,
stwo rzo ne nie gdyś przez Ste fa na
Sta rzyń skie go, Paw ła Pi skor skie -
go, Le cha Ka czyń skie go i in nych.
To na ra zie wy star cza. Je że li jed -
nak za ste ra mi samolotu nie po ja -
wi się ktoś, kto umie nadać mu
kie ru nek w no wej sy tu acji, lot za -
koń czy się ka ta stro fą.

dr inż. Maciej Białecki

Autor jest sekretarzem zespołu
programowego Warszawskiej

Wspólnoty Samorządowej.
Z samorządem związany

od samego początku, tj. od 1990 r.
Był m.in. radnym Sejmiku

Województwa Mazowieckiego oraz
zastępcą burmistrza

dzielnicy Praga Południe.

War sza wa po trze bu je wi zji roz wo ju

Świat i Pol ska do zna ją gwał tow ne go przy spie sze nia cy wi li za cyj ne -
go, za rów no tech no lo gicz ne go, jak i kul tu ro we go. Aby się w nim od -
na leźć, War sza wie po trzeb na jest wi zja wła sne go roz wo ju, za war ta
nie w obiet ni cach wy bor czych, lecz w przy ję tych stra te giach dzia ła -
nia. Ta ka wi zja, ja ką mia ły Pa ryż czy Ber lin po epo ce wiel kich wo -
jen, gdy sta wa ły się no wo cze sny mi me tro po lia mi świa ta, ja ką mia ła
War sza wa po 1918 r. Od wie lu lat na sze mu mia stu jej bra ku je.

12 000 zło tych, to kwo ta ja ką wol ska Plat for ma Oby -
wa tel ska (PO) prze zna czy ła, po mi mo pro te stów rad -
nych WWS, na za kup nie po trzeb ne go dla funk cjo no wa -
nia Ra dy Dziel ni cy Wo la sys te mu li cze nia gło sów. Dla

po rów na nia ta sa ma PO, na tej sa mej se sji ra dy dziel ni -
cy, prze zna czy ła na re mont przed szko la jeden tysiąc
zło tych. Dla nie zna ją cych te ma tu: ra da dziel ni cy Wo li
li czy 25 rad nych, w tym 14 re pre zen tu ją cych za ple cze
po li tycz ne pre zy dent Han ny Gron kie wicz -Waltz (mo gą
uchwa lić wszyst ko). Ra da ca łe la ta ra dzi ła so bie do sko -
na le bez sys te mu li cze nia gło sów, bo i tro chę tak dziw -
nie jest po dej rze wać, że rad ni nie po tra fią zli czyć do 25.
A jed nak, jak się oka zu je w do bie kry zy su to jest naj wa -
żniej sza po trze ba w mo jej dziel ni cy.

A co to ma wspól ne go z re fe ren dum? 13-mi liar do wy
bu dżet War sza wy skła da się wła śnie z ta kich cząst ko -
wych 12 tys., któ re pa ni pre zy dent wy da je czę sto w spo -
sób, któ ry bu dzi po wa żne kon tro wer sje co do za sad no -
ści i wy so ko ści tych wy dat ków i zgod no ści z po trze ba mi
war sza wia ków. Nie po do ba mi się ta ki spo sób wy da wa -
nia pu blicz nych środ ków i dla te go pój dę na re fe ren dum
ws od wo ła nia Han ny Gron kie wicz-Waltz. I do te go za -
chę cam wszyst kich miesz kań ców Wo li.

Ma rek Ma kuch

Mieszkaniec Woli od urodzenia, radny
Pełnomocnik Referendalny WWS

Dla zasady i ku przestrodze
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12 000 powodów,
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– Pre zy dent War sza wy in for -
mu je, że zmie nia i roz wi ja mia sto,
wy da je mi liar dy, więc po co or ga -
ni zu je cie re fe ren dum?

– Mia sto za wsze się ja koś roz -
wi ja, obo jęt ne kto by nie był i jak
nie udol nym był by pre zy den tem.
Dzie je się tak z uwa gi na za rad -
ność miesz kań ców i pod mio tów
go spo dar czych, któ re nie cze ka ją
na man nę z nie ba tyl ko in we stu ją,
mi mo czę stej ob struk cji urzęd ni -
ków. Na to miast na le ży od po wie -
dzieć so bie na py ta nie, czy pre zy -
dent po ma ga szyb kie mu roz wo jo -
wi i wzro sto wi do bro by tu miesz -
kań ców swo imi de cy zja mi, czy
nie? Py ta nie nie czy się roz wi ja,
a jak się roz wi ja, to w ja kim tem -
pie? Czy tym za po wia da nym
w kam pa nii wy bor czej? Z te go co
obec na pre zy dent obie ca ła, że
zre ali zu je przez 2 ka den cje, po 7
la tach zo sta ło wy ko na ne bar dzo
nie wie le, ja kieś 20 pro cent.

– Pre mier na ma wia jed nak, by
nie brać udzia łu w re fe ren dum.

– Po li tyk, któ ry boi się kon fron -
ta cji z oby wa te la mi, któ ry nie po -
tra fi bro nić swo ich do ko nań
przy urnie, po wi nien na tych miast
ustą pić z zaj mo wa nej funk cji.
Dość ża ło śnie brzmią gło sy
obroń ców Han ny Gron kie wicz -
-Waltz, dys kre dy tu ją ce ini cja ty wę

re fe ren dal ną. Dzia ła my prze cież
w for mie prze wi dzia nej Kon sty tu -
cją i usta wą o re fe ren dum lo kal -
nym, któ rą uchwa lił par la ment,
m.in. ów cze sny po seł Bro ni sław
Ko mo row ski. Szcze gól nie obu rza -
ją ce jest za tem sta no wi sko pre zy -
den ta i pre mie ra, któ rzy pu blicz -
nie na ma wia ją do boj ko tu re fe -
ren dum. Czy żby uwa ża li, że pra -
wa oby wa tel skie są fik cją i mo gą
słu żyć tyl ko ich do raź nym, par tyj -
nym ce lom? Ja koś nie sły chać by -
ło słów obu rze nia ze stro ny tych
naj wy ższych do stoj ni ków, gdy od -
wo ły wa no pre zy den ta Ło dzi na 10
mie się cy przed wy bo ra mi. Za to
po sło wie PO bar dzo ak tyw nie na -
ma wia li do wzię cia udzia łu w re -
fe ren dum za rów no w Ło dzi, jak
i w in nych mia stach rzą dzo nych
przez ich prze ciw ni ków po li tycz -
nych. Czy żby re fe ren da by ły słusz -
ne tyl ko wów czas, gdy nie do ty czą
człon ków PO?

– Wnio sko daw ca mi re fe ren dum
jest 17 osób. Za co kon kret nie
chce cie od wo łać Han nę Gron kie -
wicz -Waltz?

– Od wo ła nia pre zy dent chcą
nie ty le ini cja to rzy re fe ren dum,
co przede wszyst kim miesz kań cy,
któ rych aż bli sko ćwierć mi lio na
pod pi sa ło się pod wnio skiem re -
fe ren dal nym. War sza wia cy ma ją

dość pod wy żek i wiecz nych obiet -
nic. Naj pro ściej się gać do kie sze ni
lu dzi, za miast ciąć roz dę tą do gra -
nic mo żli wo ści i przez to zu peł nie
nie wy dol ną ad mi ni stra cję. Wi dzą
też mia sto rzą dzo ne w spo sób
bar dzo cha otycz ny. Od czu wa my
to ka żde go dnia grzę znąc w kor -
kach. Nie mal żad na in we sty cja
nie jest od da wa na w ter mi nie. Ka -
żdy dzień eki py obec nej pre zy -
dent przy wła dzy to re al ne stra ty
dla War sza wy – śred nio 2 mln zł
dzien nie, bo ty le wyj dzie, gdy po -
dzie li my na ile za dłu ży ła mia sto
Gron kie wicz -Waltz przez licz bę
dni jej ka den cji.

– Czy rze czy wi ście jest tak źle?
Pre zy dent przed sta wi ła prze cież
ma pę 1000 in we sty cji.

– Pa pier przyj mie wszyst ko. Jest
to ma pa rze ko mych do ko nań
Han ny Gron kie wicz -Waltz. Oko -
ło 200 z in we sty cji to te, któ re
roz po czął jesz cze ś. p. Lech Ka -
czyń ski, a obec na wła dza je dy nie
je do koń czy ła. Te naj bar dziej
spek ta ku lar ne jak Cen trum Na uki
Ko per nik, czy most Pół noc ny to
prze cież wy nik pra cy jej po przed -
ni ka. Bo w in we sty cjach naj trud -
niej sze jest ich przy go to wa nie,
a nie sa ma re ali za cja, któ ra trwa
znacz nie kró cej, niż żmud ne zdo -
by wa nie ko lej nych zgód, po zwo -
leń i po zy ski wa nie te re nów
pod in we sty cję.

– Ale prze cież przez 7 lat rzą -
dów jed nak coś wy bu do wa ła?

– Ow szem, jed nak uła mek te go
co za po wia da ła. Ko lej nych 300 to
in we sty cje w pod trzy ma nie sub -
stan cji, czy li np. wy mia na ogrze -

wa nia, czy hy dran tów. Zresz tą
czę sto na wnio sek sa ne pi du, czy
stra ży po żar nej. Nie są to więc in -
we sty cje mia sto twór cze, a je dy nie
utrzy ma nio we. Dal sze 300 in we -
sty cji to te re ali zo wa ne przez
dziel ni ce. Są one wy ni kiem za rad -
no ści bur mi strzów, a nie pre zy -
dent. Kil ko ma dziel ni ca mi za rzą -
dza ją bur mi strzo wie, któ rzy nie są
z PO, więc trud no, by chwa li ła się
ich do rob kiem. Mo że nie ca łe 200
in we sty cji z tej ma py mo żna przy -
pi sać obec nej pre zy dent. I jak to
się ma do jej wiel kich pla nów
z kam pa nii wy bor czej? Jak na -
zwać po li ty ka, któ re go rzą dy tak
bar dzo ró żnią się od je go za po -
wie dzi, na któ re gło so wa li wy bor -
cy? Kłam stwa nie prze sło nią fak -
tów.

– A mo że to wi na złych urzęd ni -
ków?

– Urzęd ni cy nie są ni cze mu
win ni. Zde cy do wa na więk szość
z nich nie jest z par tyj ne go za cią -
gu PO. Dzia ła ją tak sku tecz nie,
jak sku tecz nie się od nich wy ma ga
re ali za cji wi zji na rzu co nej przez
wło da rza. Jed nak trud no wy ma gać
re ali za cji cze goś, cze go nie ma.
Obec na eki pa do szła do per fek cji
w uda wa niu, że coś istot ne go ro bi.
Naj pierw szum nie ogła sza, że po -
wsta nie Kar ta War sza wia ka, po -
tem oka zu je się, że miesz kań cy za -
osz czę dzą na tym po 2 zło te mie -
sięcz nie. Urzęd ni cy, któ rych

w cza sie rzą dów pa ni pre zy dent
przy by ło po nad 2 tys., są tak bar -
dzo za ję ci wal ką ko te rii we wnątrz
ra tu sza, że nie star cza im za pa łu
na roz wią zy wa nie pro ble mów
zwy kłych lu dzi. Pa ni pre zy dent
jest tak da le ko od pro ble mów
mia sta, że nie wie dzia ła na wet, ile
kosz tu je po pu lar ny bi let 20-mi nu -
to wy. Mia ła za to czas, by w go dzi -
nach pra cy ro bić po ka zów kę huś -
ta jąc się na miej skiej si łow ni.

– Mo że pa ni pre zy dent nie zna
ce ny bi le tu dla te go, że tak czę sto
się zmie nia?

– To ra czej py cha wła dzy nie
po zwa la zni żyć się do po zio mu
zwy kłych lu dzi. A swo ją dro gą ro -
sną ce ce ny bi le tów to je den z po -
wo dów zło że nia wnio sku re fe ren -
dal ne go. Pre zy dent War sza wy
pod wy ższy ła ce ny bi le tów, mi mo
że au to bu sy grzę zną w kor kach,
kur sy są ogra ni cza ne, a li nie li -
kwi do wa ne. Jed no cze śnie za uwa -
żal nie spa dła ce na li tra pa li wa.
Gdzie tu lo gi ka? War sza wia cy
pła cą wię cej za to war gor szej ja -
ko ści. Pre zy dent Fran cji, gdy
obej mo wał urząd, na tych miast
ogra ni czył pen sje naj wy ższych
urzęd ni ków. Nie cho dzi ło o du że
oszczęd no ści, ale o sym bol, że
wła dza oszczę dza nie za czy na
od sie bie. Dla te go trud no się dzi -
wić, że tak wie le osób chce 13
paź dzier ni ka za gło so wać za od -
wo ła niem pa ni pre zy dent.

– Ale śmie ci po ta nia ły.
– Pro szę pa mię tać, że se gre go -

wa ne od pa dy mia ły kosz to -
wać 19,50 zł od oso by w go spo -
dar stwie wie lo ro dzin nym. By ła to
wów czas bo daj naj wy ższa staw ka
w Pol sce. Mi mo że udo wod ni li -
śmy, że to ce na z su fi tu, pre zy dent
nie mia ła ocho ty pod jąć roz mów
na ten te mat. Ar gu men to wa ła, że
staw kę wy li czy ła fir ma do rad cza
za trud nio na za bli sko mi lion zło -
tych. Gdy roz po czę li śmy zbiór kę
pod pi sów za re fe ren dum, oka za ło
się, że mo żna ob ni żyć opła tę
o po ło wę. Za co za tem fir ma do -
rad cza wzię ła pie nią dze? Żad ne
mia sto w Pol sce nie zle ci ło tak
hor ren dal nie dro gie go do radz twa.
Nie wspo mi na jąc o tym, że prze -
targ na wy wóz śmie ci zo stał za -
ska rżo ny i oka za ło się, że trze ba
by ło go po wta rzać, bo pre fe ro wał
miej ską spół kę.

– Dzia ła nia pre zy dent Gron -
kiewcz -Waltz wy ni ka ją za pew ne
z ja kiejś dłu go fa lo wej stra te gii?

– By sku tecz nie za rzą dzać mia -
stem trze ba mieć ja kąś wi zję
i stra te gię na la ta. Ostat ni do ku -
ment o na zwie „Stra te gia roz wo ju
War sza wy na la ta 2005–2020” zo -
stał przy ję ty za cza sów po przed -
nie go pre zy den ta. Ona sam nie
po tra fi ła stwo rzyć wła snej stra te -
gii dla mia sta, choć po przed ni ka
tak kry ty ko wa ła. Pre zy den ta Sta -
rzyń skie go ce ni my wła śnie
za przy go to wa nie przez nie go
wiel kich, wie lo let nich pla nów roz -
wo ju War sza wy, któ re na wet dziś
są ak tu al ne. Za miast wi zji, co ja -
kiś czas do rad cy pa ni pre zy dent
wy my śla ją ko lej ny hap pe ning,
któ ry ma za my dlić rze czy wi sty ob -
raz nie do wła du tej pre zy den tu ry.
Np. sa dza ją swo ją sze fo wą na si -
łow ni ubra ną w gar son kę, by po -

ka zać jak ak tyw nym jest pre zy -
den tem. Wy cho dzi ka ba ret.

– Ale są też suk ce sy, np. zdo by -
wa ne są pie nią dze z Unii Eu ro -
pej skiej.

– Je stem prze ko na ny, że te pie -
nią dze zdo był by ka żdy na jej
miej scu. Pol ska do sta ła pew ną
pu lę środ ków z UE i tę pu lę trze -
ba by ło po dzie lić po mię dzy du że
mia sta. War sza wa jest naj więk sza,
więc i otrzy ma ła naj wię cej. In ną
spra wą jest, czy te pie nią dze by ły
wy da ne efek tyw nie. Co z te go, że
ma my no wy ta bor ko mu ni ka cji
miej skiej, gdy nie roz wią za no pro -
ble mu kor ków tra cąc choć by po -
nad 80 mln zł do ta cji unij nej
na sys tem za rzą dza nia ru chem, bo
za bra kło 15 mln zł na tzw. wkład
wła sny mia sta. A jed no cze śnie
wy da no 11,2 mln zł na pro jekt
Mu zeum Sztu ki No wo cze snej, 14
mln zł na pro jekt mo stu Kra siń -

skie go, czy 15,6 mln zł na przy go -
to wa nie od bu do wy Pa ła cu Sa skie -
go, któ re to pie nią dze zo sta ły
zmar no wa ne, bo wiem za nie cha no
tych in we sty cji, a chcąc je zre ali -
zo wać trze ba bę dzie wszyst ko za -
czy nać de fac to od po cząt ku. Tak
nie po wi nien funk cjo no wać or ga -
nizm miej ski. Eki pa Han ny Gron -
kie wicz -Waltz zda je się dzia łać
w myśl za sa dy: zrób my co kol wiek,
za mar kuj my dzia ła nia, że by lu -
dzie mie li wra że nie, że coś ro bi -
my. Ja się z ta kim spo so bem za -
rzą dza nia mia stem fun da men tal -
nie nie zga dzam. Je śli coś ro bi my,
mu si mieć to cel, sens i efekt. Tym
bar dziej, gdy wy da je my pie nią dze
nie wła sne, a miesz kań ców.

– A co są dzi Pan o po li ty ce pro -
mo cyj nej mia sta, któ ra kosz to wa -
ła ra tusz przez te 7 lat po nad 150
mi lio nów zło tych?

– Pro mo cja War sza wy jest skan -
da licz na! Naj le piej oce ni ła to sa -
ma pre zy dent, któ ra szu ka jąc ra -
tun ku dla swo je go wi ze run ku roz -
wią za ła w ostat nich dniach Biu ro
Pro mo cji, ogła sza jąc tym sa mym
cał ko wi te fia sko swo jej po li ty ki
w tej dzie dzi nie. Urzęd ni cy upar li
się, że wy pro mu ją War sza wę ja ko
mia sto Cho pi na, co jest prze ka -
zem ad re so wa nym do dość wą -
skiej gru py tu ry stów. Za to mia sto
nie by ło za in te re so wa ne dal szym
wspie ra niem War saw Chal len ge
– jed ne go z naj więk szych w Eu ro -
pie fe sti wa li tań ca bre ak dan ce

i mu zy ki hip -hop. Prze cież oczy wi -
stym jest, że je śli pro mu je my się
ja ko mia sto mu zy ki, czy kul tu ry,
na le ży pro mo wać ró żno rod ność
w tej dzie dzi nie. W re kla mów kach
te le wi zyj nych za set ki ty się cy zło -
tych sto li ca Pol ski by ła przed sta -
wia na ja ko po le ka pu sty, al bo
miej sce, gdzie ko bie ta jest ga nia na
przez mę żczy znę, któ ry od bie ra ny
był jak zbo cze niec. To wszyst ko
by ło przez pre zy dent ak cep to wa -
ne, mi mo mia żdżą cej kry ty ki ze
stro ny śro do wi ska re kla my. Być
mo że dla te go, że eki pa pa ni pre -
zy dent nie ma żad nej wi zji, więc
nic nie mo że być z nią sprzecz ne.

– Ja ką ma my pew ność, że
po odej ściu Han ny Gron kie -
wicz-Waltz przyj dzie ktoś lep szy?

– Nikt nie „przyj dzie”, tyl ko zo -
sta nie wy bra ny. To war sza wia cy
uzna ją, ko go chcą wi dzieć na fo -
te lu wło da rza mia sta. Na pew no
w tak wspa nia łym mie ście jak
War sza wa bę dzie wie lu kan dy da -
tów z ka żdej stro ny sce ny po li -
tycz nej i sa mo rzą do wej, więc bę -
dzie z ko go wy bie rać. Wie rzę, że
tym ra zem war sza wia cy za gło su ją
nie za szyl dem par tyj nym, tyl ko
za oso bą z wi zją, cha ry zmą i de -
ter mi na cją do dzia ła nia. War sza -
wie bar dzo po trze ba go spo da rza,
któ ry jest sa mo rzą dow cem z krwi
i ko ści, i któ ry zna pro ble my zwy -
kłych lu dzi, a ta kże ma si łę i po -
my sły by je roz wią zy wać.

Roz ma wiał Paweł Piwowar

Sie dem lat rzą dów Han ny
Gron kie wicz -Walz to m.in.
w więk szo ści nie speł nio ne obiet -
ni ce wy bor cze, opóź nie nia w re -
ali za cji in we sty cji, dra stycz ne
pod wy żki opłat za ko mu ni ka cję
miej ską, nie udol ność przy wpro -
wa dza niu „usta wy śmie cio wej”,
kry zys w sto łecz nej oświa cie, nie -
spo ty ka ny wcze śniej roz rost biu -
ro kra cji, ogra ni cza nie bu dże tów
dziel nic. Han na Gron kie wicz -

-Walz od po wia da za złą ko mu ni -
ka cję z miesz kań ca mi, za aro gan -
cję nie któ rych bli skich współ pra -
cow ni ków.

Sto li ca Pol ski po trze bu je
zmian. Przy szły pre zy dent War -
sza wy mu si mieć rze czy wi stą wi zję
roz wo ju mia sta, mu si „czuć” sa -
mo rząd te ry to rial ny, wpro wa dzić
rze czy wi stą de cen tra li za cję wła -
dzy na rzecz dziel nic. Sto łecz ny
ra tusz nie mo że być dłu żej po li -

tycz nym dwo rem! Te go z pew no -
ścią nie za pew ni war sza wia kom
Han na Gron kie wicz -Walz. Mia ła
na to 7 lat. Szan sa zo sta ła zmar -
no wa na.

Je rzy Ko wa li szyn

Za stęp ca Bur mi strza
Dziel ni cy Wło chy

Trze ba to prze rwać!
Han na Gron kie wicz -Walz jest złym pre zy den tem War sza wy. Od -

po wia da za nie praw do po dob ny cha os w mie ście, za brak kom -
plek so wej, zrów no wa żo nej wi zji roz wo ju sto li cy z uwzględ nie -
niem po sza no wa nia po trzeb war szaw skich dziel nic.

Wy wiad z Pio trem Gu zia łem – li de rem
War szaw skiej Wspól no ty Sa mo rzą do wej,
bur mi strzem Dziel ni cy Ur sy nów i jed nym
z ini cja to rów re fe ren dum w spra wie od wo -
ła nia pre zy dent War sza wy.

Kłamstwa nie przesłonią faktów
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Wszyst ko wska zu je jed nak
na to, że ta pier wot na for ma de -
mo kra cji mo że nie być do mi nu ją cą
w naj bli ższej przy szło ści. Roz wój
tech nik łącz no ści po zwa la bo wiem
wy obra zić so bie, iż ka żdy oby wa tel
bę dzie mógł – dro gą elek tro nicz ną
– współ de cy do wać o lo sach spo -
łecz no ści, do któ rej na le ży.

Od chwi li od ro dze nia się sa mo -
rzą du te ry to rial ne go w Pol sce, tj.
od ma ja 1990 r. trwa per ma nent ne
umac nia nie wła dzy wój tów, bur mi -
strzów i pre zy den tów miast.
Z funk cji usłu go wej wzglę dem sa -
mo rzą du sta li się oni nie ma lże feu -
dal ny mi wład ca mi, na któ rych ra dy
ich gmin ma ją co raz mniej szy
wpływ. W tym miej scu trze ba przy -
po mnieć, iż w na szej Kon sty tu cji
(art. 10 ust. 1) wy mie nio na jest
pod sta wo wa za sa da ustro ju RP:
„Ustrój Rze czy po spo li tej Pol skiej
opie ra się na po dzia le i rów no wa -
dze wła dzy usta wo daw czej, wła dzy
wy ko naw czej i wła dzy są dow ni -
czej”. Jak na le ży są dzić, prze pis ten
od no si się do ustro ju pań stwa ja ko
ca ło ści, któ re go sa mo rząd te ry to -
rial ny jest istot nym ele men tem.
W mo jej oce nie, mar gi na li za cja or -
ga nów przed sta wi ciel skich sa mo -
rzą du te ry to rial ne go (rad), kosz -

tem dal sze go wzmoc nie nia wła dzy
wy ko naw czej (wój tów, bur mi -
strzów i pre zy den tów miast) jest
sprzecz na z wy mie nio nym wy żej
prze pi sem Kon sty tu cji RP. Usta -
wo daw ca usta la jąc przed la ty, iż
w re fe ren dum od wo ław czym – aby
by ło wa żne – mu si wziąć udział nie
mniej niż trzy pią te osób bio rą cych
udział w wy bo rach, usta no wił próg
fre kwen cji – mo im zda niem
– na po zio mie opty mal nym. Stwo -
rzył ro dzaj „po dusz ki po wietrz nej”,
któ ra mo że być uru cho mio na
w szcze gól nie dra stycz nych przy -
pad kach. I tak, jak po dusz ka po -
wietrz na jest na wy po sa że niu, ale
naj czę ściej ni gdy nie uży wa na, tak
re fe ren da od wo ław cze, co raz po -
pu lar niej sze w Pol sce, sta no wią
jed nak zni ko my pro cent w sto sun -
ku do 2500 gmin w na szym kra ju.
Ostat nio w Pol sce zor ga ni zo wa -
no 85 re fe ren dów od wo ław czych,
z któ rych tyl ko 16 osią gnę ło wy ma -
ga ny próg trzech pią tych gło su ją -
cych, czy li re fe ren da zo sta ły sku -
tecz nie prze pro wa dzo ne w 0,64%
pol skich gmin. Jest to więc na rzą -
dzie, któ re ist nie je (tak jak po dusz -
ka po wietrz na w sa mo cho dach),
ale bar dziej ja ko sym bol sku tecz nej
pro ce du ry od wo ław czej. Wa żne

jest jed nak to, że groź ba od wo ła nia
wi si nad ka żdym po cho dzą cym
z wy bo rów przed sta wi cie lem władz
sa mo rzą do wych, cze go po zy tyw ne
skut ki do brze wi dać w ostat nich
dzia ła niach pre zy den ta War sza wy.

Oka zu je się jed nak, iż wpły wo -
we lob by wój tów, bur mi strzów
i pre zy den tów miast na ty le sku -
tecz nie za dba ło o swo je in te re sy, iż
urzęd ni cy Kan ce la rii Pre zy den ta
RP wpro wa dzi li do pro jek tu
„Usta wy o współ dzia ła niu w sa mo -
rzą dzie te ry to rial nym na rzecz roz -
wo ju lo kal ne go i re gio nal ne go
oraz o zmia nie nie któ rych ustaw”
– prze pis pod no szą cy wy móg fre -
kwen cji z trzech pią tych, tj. 60%
do 100%, czy li o 40%, a więc pra -
wie po dwo ili wy móg. W mo jej oce -
nie, pro po no wa ny próg spra wi, iż
sa mo rzą dow cy w prak ty ce sta ną
się nie odwo ły wal ni. Je że li bo wiem
w nor mal nych (ter mi no wych) wy -
bo rach np. w War sza wie rów no -
cze śnie wy bie ra ny rad nych dziel -
nic, rad nych War sza wy, pre zy den -
ta War sza wy oraz człon ków sej mi -
ku wo je wódz kie go, to ka żdy ma ją -
cy in te res w gło so wa niu na swo je -
go kan dy da ta do przy naj mniej jed -
ne go or ga nu, nie ja ko au to ma tycz -
nie wy peł nia po zo sta łe kar ty
do gło so wa nia. W ten spo sób po -
wsta je fre kwen cja, któ rej ni gdy nie
osią gnie się w re fe ren dum od wo -
ław czym. I tak usta wo we upraw -
nie nie do od wo ła nia or ga nów sa -
mo rzą du przed koń cem ka den cji
sta je się fik cją. W Kan ce la rii Pre -
zy den ta RP tłu ma czo no prze sła nie
pro jek tu „Usta wy…” do Sej mu in -

te re sem spo łecz nym, al bo wiem
pod wy ższo ny próg za pew nia spo -
koj ną pra cę wój ta (bur mi strza,
pre zy den ta), co jest ko rzyst ne dla
lo kal nej spo łecz no ści. Na to miast
gdy by ta oso ba ła ma ła pra wo, to są
w na szym pań stwie or ga ny, któ re
po dej mu ją dzia ła nia w ta kim przy -
pad ku, czy li re fe ren da od wo ław cze
nie są po trzeb ne. Oka zu je się więc
– zgod nie z fi lo zo fią wy żej opi sa ną
– że je że li wójt przez czte ry la ta to -
tal nie nic nie bę dzie ro bił, a tym
sa mym nie bę dzie ła mał obo wią zu -
ją ce go pra wa, to oso ba ta ka nie
po win na być od wo ła na przez miej -
sco we spo łe czeń stwo. Miesz kań cy
na to miast na wet jak zor ga ni zu ją
re fe ren dum, nie od wo ła ją wój ta,
gdyż próg 100% jest nie osią gal ny.

Na le ży też za uwa żyć, iż skie ro wa -
nie kon tro wer syj ne go pro jek tu
do Sej mu zbie gło się w cza sie
z okre sem po prze dza ją cym re fe ren -
dum w spra wie od wo ła nia Pre zy -
den ta m.st. War sza wy (13 paź dzier -
ni ka 2013). Jest to bar dzo wy mow -
ny zbieg oko licz no ści, zwa żyw szy, że
w obro nę pa ni pre zy dent włą czył się
Pre zy dent RP, Pre mier RP i Pry -
mas. Pa trząc z bo ku na ca łą ak cję
od no szę wra że nie, iż wy mie nie ni
wy żej do stoj ni cy są głę bo ko prze ko -
na ni, iż pa ni pre zy dent nie ma szans
w re fe ren dum, czy li – w ich oce nie
– licz ba osób nie za do wo lo nych z jej
rzą dów jest więk sza od licz by osób
za do wo lo nych. Gdy by by ło ina czej,
na ma wia li by, aby jak naj więk sza

licz ba osób uczest ni czy ła w re fe ren -
dum i tym sa mym wzmoc ni ła man -
dat Han ny Gron kie wicz -Waltz. Po -
twier dze niem ta kiej oce ny – mo im
zda niem – jest pod ję cie zma so wa -
nej ak cji na rzecz ab sen cji w re fe -
ren dum, czy li mo żna za ło żyć, iż
w oce nie wy mie nio nych do stoj ni -
ków, jest to je dy na szan sa ura to wa -
nia urzę du ją ce go pre zy den ta sto li -
cy. Jak z te go wi dać, naj wy ższe au -
to ry te ty na sze go pań stwa idą
pod prąd eu ro pej skim i świa to wym
tren dom w za kre sie de mo kra cji,
gdzie wspo mnia na na wstę pie de -
mo kra cja bez po śred nia jest co raz
bar dziej po pu lar na, a re fe ren da są
prze cież jed nym z jej ele men tów.

Tak na mar gi ne sie war to roz wa -
żyć teo re tycz ną mo żli wość, iż
do wa żno ści re fe ren dum za brak -
nie kil ku pro cent uczest ni ków,
na to miast ci, któ rzy wzię li w nim
udział, np. w 95% opo wie dzą się
za od wo ła niem.

For mal nie rzecz bio rąc, pre zy -
dent po zo sta nie, ale czy bę dzie
miał mo ral ny man dat do dal sze go
rzą dze nia sto li cą, szcze gól nie
do kan dy do wa nia na trze cią ka -
den cję, lub by cia ko mi sa rzem, co
za po wie dział pan pre mier
(28.08.2013)?

Lech Królikowski

Były wieloletni Prezes
Towarzystwa Przyjaciół Warszawy

Przewodniczący Rady
Dzielnicy Ursynów

De mo kra cja a re fe ren da

Naj star szą i chy ba naj do sko nal szą for mą de mo kra cji,
jest tzw. de mo kra cja bez po śred nia, w któ rej ka żdy
z człon ków da ne go spo łe czeń stwa ma mo żli wość wy ra że -
nia swo jej opi nii na za da ny te mat. Ze wzglę dy na ro sną cą
licz bę lud no ści oraz zwięk sza ją ce się te ry to ria zaj mo wa ne
przez zor ga ni zo wa ne gru py lu dzi, de mo kra cję bez po śred nią
za stą pio no de mo kra cją przed sta wi ciel ską.

Skup my się jed nak na oświa cie.
Co miesz ka niec War sza wy za pa -
mię ta z ostat nich lat. – Z pew no -
ścią li kwi da cję sto łó wek (szko ły
pod sta wo we i gim na zja). Wg opi -
nii ro dzi ców od bi ło się to ne ga -
tyw nie na ja ko ści ofe ro wa nych
po sił ków.

– Re duk cje za trud nie nia, za -
rów no w od nie sie niu do ka dry pe -
da go gicz nej, jak i per so ne lu ad -
mi ni stra cyj ne go oraz po moc ni -
cze go, co spo wo do wa ło gor szy
nad zór nad dzieć mi i mło dzie żą.

– Zmniej sze nie do dat ków mo -
ty wa cyj nych dla na uczy cie li
na pod sta wie uchwa ły ra dy War -
sza wy w tej spra wie, co dzia ła de -
mo ty wu ją co na na uczy cie li.

– Łą cze nie klas w szko łach, co
się od bi ja w spo sób oczy wi sty ne -
ga tyw nie na pro ce sie edu ka cyj -
nym.

– Zna czą ce ob ni że nie na kła dów
in we sty cyj nych w oświa cie, co
spo wo do wa ło ra dy kal ne zmniej -
sze nie kwot na re mon ty i do raź ne
kon ser wa cje.

– prze ka zy wa ne dziel ni com
od wie lu lat nie wy star cza ją cych
środ ków fi nan so wych na oświa tę.
To efekt błęd nej po li ty ki, błę du
sys te mo we go, a mia no wi cie bra ku
spój no ści po mię dzy wy tycz ny mi
z Biu ra Edu ka cji a wy li cze nia mi
Skarb ni ka mia sta. Tłu ma czą się
po tem bur mi strzo wie a nie Pre zy -
dent Mia sta.

– Nie zwy kle kon tro wer syj ny
sys tem na bo ru do pu blicz nych
przed szko li pre fe ru ją cy ro dzi ny
nie peł ne, sa mot ne mat ki. To da je
po le do nad użyć. Już na po cząt ku
wrze śnia dzie ci po dob no sa mot -
nych ma tek za czy na ją od bie rać
z przed szko la oj co wie. Pro blem
wie lo krot nie opi sy wa ny przez
pra sę.

– Spra wa z ostat nich dni – za ję -
cia do dat ko we w przed szko lach.
Dziel ni ce nie ma ją pie nię dzy
na za ję cia do dat ko we. Pa ni pre zy -
dent obie cu je, ale pó ki co
na obiet ni cach się koń czy. I dru ga
ke stia – po co na wio snę zwal nia -
no pra cow ni ków w przed szko lach,
sko ro te raz być mo że w zw. z za ję -
cia mi do dat ko wy mi trze ba bę dzie
przyj mo wać no wych.

– Skan da licz ne roz wią za nie wy -
płat tzw. „kar pio we go” czy li świą -

tecz nej na gro dy dla śro do wi ska
oświa to we go. Po nie waż nie któ re
dziel ni ce nie mia ły na to środ ków,
nie wy pła co no ich ni gdzie. W tych
dziel ni cach, któ re mia ły na to pie -
nią dze środ ki te prze pa dły.

To spra wy, o któ rych wie lo krot -
nie się mó wi ło, ko men to wa ły je
me dia. Są jed nak też in ne kwe stie
oświa to we, o któ rych trze ba tu taj
wspo mnieć, a by ły mniej na gło -
śnio ne. – Słów kil ka o ad mi ni stra -
cji. Oprócz szkol nic twa za wo do -
we go (przy po mnę, że pla ców ki te -
go ty pu sta no wią zni ko my od se -
tek na ma pie edu ka cyj nej War sza -
wy) bez po śred nio za oświa tę od -
po wia da ją dziel ni ce z bur mi strza -
mi na cze le. Tym cza sem miej skie
Biu ro Edu ka cji za trud nia rze szę
pra cow ni ków w tym dy rek to ra
i aż 3 za stęp ców dy rek to ra! To

jest ku rio zum! Ile to kosz tu je
rocz nie?! – Ile kosz tu je wy na jem
ze wnętrz nych firm do prze pro wa -
dza nia au dy tów, opra co wań w za -
kre sie edu ka cji? Prze cież w struk -
tu rze mia sta jest Biu ro Au dy tu.
Ilu „swo ich” lu dzi trze ba jesz cze
wy ży wić kosz tem sto łecz nej
oświa ty?!

W kil ku miej scach w War sza wie
za ist niał pro blem łą cze nia gim na -
zjów ze szko ła mi pod sta wo wy mi.
To naj gor sze z mo żli wych po łą -

czeń, przy spa rza ją ce wie le pro ble -
mów na tu ry pe da go gicz nej. Ta kie -
go łą cze nia nie za le ca MEN.

Do ta cje na pla ców ki nie pu -
blicz ne sta no wią co raz więk sze
ob cią że nie dla bu dże tów dziel nic.
Za czy na się to nie ko rzyst nie od bi -
jać na szkol nic twie pu blicz nym
w dziel ni cach. Mia sto nie za pro -
po no wa ło w tym za kre sie żad ne go
roz wią za nia sys te mo we go

Pró by two rze nia Cen tral nej
Gru py Za ku po wej np. do za ku pu

ener gii to jaw na cen tra li za cja, po -
zba wie nie mo żli wo ści ne go cjo wa -
nia naj ko rzyst niej szych ofert dla
po szcze gól nych pla có wek,
z uwzględ nie niem ich ró żno rod -
no ści I spe cy fi ki.

Złob ki sa wy ję te spod ju rys dyk -
cji dziel nic, przez co nie wie my
prak tycz nie co się w nich dzie je.

I na za koń cze nie sztan da ro we
na rzę dzie ra tu sza w kre owa niu
miej skiej po li ty ki oświa to wej
– prze rzu ca nie od po wie dzial no ści
na bur mi strzów np. za oszczęd no -
ści w oświa cie, za li kwi da cję sto łó -
wek, za łą cze nie klas, ogól nie,
za wszyst kie ne ga tyw ne zja wi ska.
Z ko lei przy pi sy wa nie so bie nie
swo ich za sług np. bu do wa czy re -
mon ty pla có wek, a prze cież wia -
do mo, że za to wła śnie od po wia -
da ją dziel ni ce!

Za te wszyst kie ne ga tyw ne zja -
wi ska od po wia da pre zy dent War -
sza wy Han na Gron kie wicz -Walz
i jej współ pra cow ni cy. A prze cież
na dzie ciach i mło dzie ży, na ich
edu ka cji, a więc star cie w do ro słe
ży cie, na przy szło ści tych, któ rzy
już wkrót ce we zmą od po wie dzial -
ność za lo sy pań stwa, w tym za lo sy
War sza wy, oszczę dzać nie wol no!

Je rzy Ko wa li szyn

Za stęp ca Bur mi strza dziel ni cy
Wło chy

od po wie dzial ny za oświa tę

Oświata w głębokim kryzysie
Ostat nie la ta w za kre sie funk cjo no wa nia sto łecz nej oświa ty

przy nio sły wie le ne ga tyw nych zja wisk. Nie ste ty, eki pa Han ny
Gron kie wicz -Walz uzna ła, że oświa ta jest jed nym z tych ob sza -
rów, w któ rych na le ży do ko ny wać ra dy kal nych oszczęd no ści.
Szko da, że tak się sta ło i że tych oszczęd no ści nie do ko ny wa no
gdzie in dziej np. w wy dat kach na nie udol ną pro mo cję mia sta,
w umo wach z pod mio ta mi ze wnętrz ny mi a au dy ty i opra co wa nia,
czy wresz cie w wy dat kach na roz ro śnię tą do mon stru al nych roz -
mia rów miej ską ad mi ni stra cję.

Der by po tra fią na praw dę dzie lić
i być źró dłem wie lu kon flik tów,
nie po ro zu mień. W ten spo sób po -
dzie lo na jest Łódź (Wi dzew
i ŁKS), czy Kra ków (Wi sła i Cra co -
via). Na ni ższych szcze blach, tak
jak w przy pad ku Gwar dii i Sie kie -
rek, to prócz ry wa li za cji spor to wej
czę sto wza jem na wy mia na do -
świad czeń, in for ma cji o bo lącz kach

dnia co dzien ne go, per spek tyw i wi -
zji w po szu ki wa niu sy ner gii, wszak
w jed no ści si ła a ta kże i oszczęd -
ność. Gwar dia to klub, któ ry był
już wiel ki – pił kar ski wi ce mistrz
Pol ski 1957 ro ku. UKS Sie kier ki to
na to miast klub w du ży mi aspi ra cja -
mi, przed któ rym suk ce sy cię żkie go
ka li bru na dej dą w swo im cza sie.

Jak wiel ce smut ne mo gą być

der by, niech świad czy fakt, że nie
by ło mo żli wo ści ro ze gra nia te go
spo tka nia w gra ni cach Mo ko to wa.
Dla cze go? W ćwierć mi lio no wym
Mo ko to wie nie ma bo iska pił kar -
skie go! W związ ku z tym mecz od -
był się 25 km od Mo ko to wa. O ile
UKS Sie kier ki to klub rap tem z 5-
let nim sta żem w li dze, trud no wy -
ma gać by był w po sia da niu bo iska
pił kar skie go, o ty le Gwar dia jest
to czo na ga li ma tia sem ad mi ni stra -
cyj no -praw nym, na któ ry sa mo -
rząd bier nie ze zwo lił. Ale krót ko,
brak in fra struk tu ry to nie wi na

klu bów! One re ali zu ją wa żne
funk cje spo łecz ne i mu szą żyć
w sym bio zie z sa mo rzą dem te ry to -
rial nym. In fra struk tu ra spor to wa
po win na być oczkiem w gło wie
bur mi strza Mo ko to wa, o któ rą
trze ba za bie gać i wal czyć u wy -
ższych in stan cji! Za oce nę tych lo -
kal nych rzą dów, niech wy star czy
fakt, że der by Mo ko to wa od by ły
się w Zie lon kach pod War sza wą.

Ja cek Wój cik

Pomysłodawca, założyciel
i prezes UKS Siekierki. Zawodnik

piłkarskich klubów Agrykola,
Mirków Konstancin, Start Otwock,
RKS Okęcie. Praktykował w kilku
redakcjach sportowych, następnie

kojarzył przedsiębiorców
związanych z infrastrukturą

sportową z jednostkami
samorządowymi. Doradzał w sferze

finansowania przedsięwzięć
z funduszy europejskich

i partnerstwa
publiczno-prywatnego. Ukończył

Uniwersytet Warszawski oraz
Wyższą Szkołę Komunikowania

i Mediów Społecznych.
Odznaczony Brązowy Krzyżem

Zasługi przez Prezydenta RP
(2010). Odznaczony „Zasłużony
dla Warszawy” przez Prezydenta

Warszawy (2011).

Piłka nożna na Mokotowie czyli derby w Zielonkach

W sierp niu br. mia ły miej sce ko lej ne pił kar skie der by Mo ko to -
wa. Nic w tym nad zwy czaj ne go, prze ciw ni ka mi za słu żo nej Gwar -
dii by li za wod ni cy UKS Sie kier ki. Gór ny Mo ko tów kon tra Dol ny.
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– Uda ło się! Re fe ren dum
w spra wie od wo ła nia pre zy dent
Han ny Gron kie wicz -Waltz jest
fak tem.

– Tak, to wiel ki i w za sa dzie
dość nie spo dzie wa ny suk ces. Coś,
co wy da wa ło się nie mo żli we uda -
ło się dzię ki de ter mi na cji ty się cy
lu dzi.

– War sza wa, je den z ma tecz ni -
ków P.O. Pre zy dent Han na Gron -
kie wicz -Waltz w 2010 r wy gra ła
już w pierw szej tu rze. Co się
zmie ni ło, że na gle War sza wia cy
zde cy do wa li o re fe ren dum?

– Pa nią Pre zy dent zgu bi ła py -
cha i aro gan cja, któ ra do ty ka ka -
żdą wła dzę po zba wio ną kon tro li.
Sie dem lat rzą dów, 2 ka den cja,
bez względ na więk szość w Ra dzie
War sza wy, spo wo do wa ło ode rwa -
nie się od rze czy wi stych po trzeb
mia sta i zro dzi ło prze ko na nie
o nie omyl no ści i bez kar no ści.
War sza wia cy te go nie lu bią.

– Mu si się jed nak po ja wić ja kiś
za pal nik…

– Ta kim za pal ni kiem by ła pró ba
za ro bie nia na War sza wia kach
w mo men cie wpro wa dza nia
uchwał śmie cio wych. Naj pierw Pa -
ni Pre zy dent za pła ci ła z na szych
po dat ków pry wat nej fir mie MI -
LION zło tych, by ta przy go to wa ła
ma te ria ły, któ re po win ni przy go -
to wać urzęd ni cy miej scy, a po tem
ta fir ma tak przy go to wa ła prze pi -
sy, że mie li śmy pła cić naj dro żej
w Pol sce, a pro fi ty z te go ty tu łu
mia ła osią gać kon kret na fir ma.
Wte dy po wie dzie li śmy dość.

– Sa ma WWS to jed nak chy ba
za ma ło…

– War szaw ska Wspól no ta Sa -
mo rzą do wa to kil ku dzie się ciu
rad nych, człon ko wie za rzą dów
kil ku dziel nic, ale fak tycz nie sa mi
nie da li by śmy ra dy. War sza wia cy
jed nak po sta no wi li za brać głos
w spra wach do ty czą cych swo jej

lo kal nej spo łecz no ści. Dla par tii
po li tycz nych, przy zwy cza jo nych
do luk su su, ja kim by ły wy bo ry raz
na czte ry la ta to był szok.

– Dla par tii po li tycz nych? Do -
brze usły sza łem?

– Tak, nie cho dzi, bo wiem o sa -
mą Pa nią Pre zy dent i P.O., ale
rów nież PiS, SLD czy Ruch Pa li -
ko ta. Par tie nie są, bo wiem przy -
zwy cza jo ne do te go, że wy bor cy
mo gą chcieć coś wię cej niż tyl ko
pra wo do pój ścia do urn raz
na czte ry la ta. Ka żde in ne za cho -
wa nie wy ła mu je się z par tyj ne go
sche ma tu my śle nia. Do tej po ry
War sza wa by ła luk su so wą en kla -
wą par tii po li tycz nych, głów nie ze
wzglę du na ato mi za cję na szej lo -
kal nej spo łecz no ści i du żą fluk tu -
ację lud no ści.

– Te raz się to zmie ni ło?
– Ak cja re fe ren dal na to po czą -

tek zmia ny, ja ka mu si na stą pić
w War sza wie, aby wzo rem wie lu
miast, za rzą dza li nią go spo da rze
z praw dzi we go zda rze nia. Czas
na to by par tie za ję ły się tzw.
„wiel ką po li ty ką”, a kwe stie sa -
mo rzą do we zo sta wić sa mo rzą -
dow com. Wszak chod nik, plac za -
ba wa czy szko ła nie ma ją barw
po li tycz nych ich funk cjo no wa nie
nie za le ży od te go czy pre zy dent
jest czar ny, bia ły czy czer wo ny,
a od te go czy jest ma na ge rem nie -
za le żnym od cen tral par tyj nych.
Ta kie go pre zy den ta War sza wie
bra ku je.

– Par tie nie chcą jed nak od pu -
ścić…

– I trud no się dzi wić. War sza wa
to ła ko my ką sek dla ka żdej par tii
po li tycz nej. 13 mi liar do wy bu dżet,
ty sią ce urzęd ni ków, kil ka dzie siąt
spół ek gwa ran tu ją cych atrak cyj ne
sta no wi ska to ide al ne miej sce dla
or ga ni zmów par tyj nych, któ re
w ten spo sób ży wią swo ich człon -
ków. Par tie nie cof ną się, za tem
przed ni czym by utrzy mać bądź
po zy skać ta kie miej sce. Spra wy
miesz kań ców nie ma ją zna cze nia
li czy się wła dza. Zwróć my uwa gę
na kam pa nię re fe ren dal ną, par tie
za miast za chę cać do udzia łu
miesz kań ców by ci wy po wie dzie li
się czy po pie ra ją pre zy dent czy
też nie, spro wa dzi ły ca łą rzecz
do wal ki gla dia to rów i w ten spo -
sób me ry to rycz ną oce nę za stą pi li
(zgod nie z po my słem szta bow ców
jed nej z or ga ni za cji) „po wstań cy”
(PiS), „Niem cy” (P.O.) oraz „So -
wie ci” (SLD) … Tak się nie da
dzia łać dla lo kal nej spo łecz no ści.

– Za tem? Par tie do par la men -
tu?

– Tak. A pierw szym kro kiem
niech bę dzie od wo ła nie par tyj nej
pre zy dent War sza wy – Han ny
Gron kie wicz – Waltz. Uczy nić to
mo żna bio rąc udział w re fe ren -
dum 13 paź dzier ni ka, do cze go
ser decz nie za chę cam.

Roz ma wiał: Grze gorz Zer nik

Miej sce par tii jest w par la men cie
Roz mo wa z Mar kiem Ma ku chem, peł no moc ni kiem re fe ren dal -

nym War szaw skiej Wspól no ty Sa mo rzą do wej.

referendum 13 października – Warszawska Wspólnota Samorządowa – wws.org.pl 98 referendum 13 października – Warszawska Wspólnota Samorządowa – wws.org.pl

–  Wie lu wiesz czy ło, że się nie
uda. Wie lu li czy ło na to, że ze bra -
ne pod pi sy za kwe stio nu je ko mi -
sarz. A oka za ło się, że jest wiel ki
suk ces.

  Si ła mi War szaw skiej Wspól no -
ty Sa mo rzą do wej, z po mo cą nie -
któ rych par tii po li tycz nych,
pod wnio skiem o re fe ren dum
w spra wie od wo ła nia pre zy dent
War sza wy uda ło się ze brać bar -
dzo, na praw dę bar dzo du żo pod -
pi sów, i re fe ren dum bę dzie.

Ni gdy w War sza wie nie uda ło
się pod żad ną spra wą ze brać ty lu
pod pi sów. Bo ze bra li śmy bli sko
ćwierć mi lio na. Ze bra ła je przede
wszyst kim War szaw ska Wspól no ta
Sa mo rzą do wa. Bo z par tia mi by ło
ró żnie. Ale głów nym „bo ha te rem”
te go suk ce su jest bez wąt pie nia
Han na Gron kie wicz -Waltz. Bo to
nie chęć do niej, ja ką od czu wa ol -
brzy mia gru pa war sza wia ków,
przy czy ni ła się do te go, że uda ło
się ze brać ta ką licz bę pod pi sów.
A dru gim, zbio ro wym bo ha te rem
– już bez cu dzy sło wiu – są set ki
za an ga żo wa nych w zbiór kę pod pi -
sów lu dzi. To dzię ki ich spo łecz nej
pra cy, sa mo dy scy pli nie, po świę ce -
niu te mu nie kil ku go dzin, ale cza -
sa mi na wet i kil ku dni ma my dzi -
siej szy suk ces. Tym lu dziom trze ba
przy ka żdej oka zji po dzię ko wać.

– Ja kie głów ne grze chy za rzu -
cił by pan obec nej pre zy dent War -
sza wy?

– Obej rza łem w te le wi zji wy -
wiad z Han ną Gron kie wicz -Waltz,
w któ rym mó wi – ca ła Pol ska to
sły sza ła – że ona nie wie, ile kosz -
tu je bi let ko mu ni ka cji miej skiej
w War sza wie. To ni by dro biazg,
ale czy do bry go spo darz mia sta
mo że nie wie dzieć, ile u nie go
kosz tu je pod sta wo wy bi let?! Ta kie
rze czy jak opła ta za przed szko le
czy ce na bi le tów pre zy dent mia sta
po wi nien umieć wy re cy to wać na -
wet, gdy by go obu dzić w środ ku
no cy. To, że Han na Gron kie wicz -
-Waltz nie wie ta kich rze czy
świad czy o nie by wa łej aro gan cji.
Jej aro gan cja ma swo ją ge ne zę
w tym – ta kie od no szę wra że nie
– że żad na kla sa po li tycz na, rów -
nież war szaw ska, nie jest przy wy -
kła do rzą dze nia przez dwie ka -
den cje. A te raz – za rów no w kra -
ju, jak i w War sza wie – ma my
do czy nie nia z tym, że ja kaś gru pa
po li tycz na rzą dzi dru gą ka den cję
i jest to dla niej rzecz zu peł nie no -
wa. Han nie Gron kie wicz -Waltz,
gdy zo sta ła pre zy den tem na dru gą
ka den cje, za czę ło się wy da wać, że
wie wszyst ko naj le piej, że ma wie -
dzę a prio ri na ka żdy te mat i że
za ufa nie spo łecz ne jest jej da ne
do koń ca świa ta.

Wła śnie. I to jest pod sta wo wy
za rzut. I jesz cze dwie wa żne rze -
czy. Pierw sza – to ob ra ża nie in te -
li gen cji słu cha cza. Otóż nie mo -
żna jed nym zda niu mó wić, że ko -

mu ni ka cja mu si znacz nie pod ro -
żeć, by za raz w dru gim po wie -
dzieć, że mu si my znacz nie na niej
oszczę dzać. Al bo – al bo. Bo to
jest tak, jak by iść do klien ta i po -
wie dzieć mu, że, po pierw sze, bę -
dzie pła cił dro żej i, po dru gie, że
do sta nie za to mniej, niż do tej
po ry. Zaw szę w tym miej scu cy tu -
ję urzęd ni ka Han ny Gron kie -
wicz-Waltz, któ ry rad nych
na Ocho cie prze ko ny wał, że nie
li kwi du je się li nii 521, po nie waż
ona bę dzie na dal kur so wać
na tra sie Fa le ni ca – Wia tracz na.
Ta kie ga da nie lu dzi już nie dra żni,
ono ich wku rza do czer wo no ści.

– A dru ga?
– A dru ga rzecz, to kwe stie

god no ścio we war sza wia ków.
Na przy kład spra wa uczcze nia pa -
mię ci Le cha Ka czyń skie go. Nie
mo żna lu dziom, dla któ rych Lech
Ka czyń ski to wa żna po stać, mó -
wić, że nie mo gą usta wić lam pek
pod pa ła cem, że nie mo że być po -
mni ka, by ło nie by ło, rów nież pre -
zy den ta War sza wy. Wie lu lu dzi to
bo li. Po dob nie jest z ca łą sfe rą
oświa ty. Wie cie pa no wie, dla cze -
go po ło wa ro dzi ców nie przy cho -
dzi w War sza wie na wy wia dów ki?
Nie dla te go, że się nie in te re su je
po stę pa mi w na uce swo ich dzie ci.
Pro blem w tym, że na wy wia dów -
kach od wie lu lat wła ści wie 90
pro cent cza su po świę ca się te mu,
że trze ba za pła cić za to i za tam -
to. W koń cu do cho dzi my
do zrzut ki na pa pier to a le to wy
w szkol nych to a le tach. To już nie
jest kwe stia te go, że jest dro go,
czy ta nio. To już jest kwe stia po -
sza no wa nia god no ści ro dzi ców.

– A gdzie wi dzi cie nie wła ści we
go spo da ro wa nie miej ski mi pie -
niędz mi? Gdzie mo żna by je wy -
da wać oszczęd niej?

– To co na praw dę rzu ca się
w oczy, to ad mi ni stra cja. Mo im
zda niem, bez więk sze go wy sił ku
mo żna za osz czę dzić ja -
kieś 200–300 mi lio nów zło tych
rocz nie na ad mi ni stra cji. I to bez
uszczerb ku na ja ko ści wy ko ny wa -
nia za dań wła snych i zle co nych.

Za rzą dów Han ny Gron kie wicz -
-Waltz miał miej sce roz rost miej -
skiej ad mi ni stra cji o ok. 30 pro -
cent. Li kwi da cja tej biu ro kra tycz -
no -to wa rzy skiej na ro śli jest słusz -
na za rów no w aspek cie fi nan so -
wym, jak i mo ral nym. A dru ga
rzecz, to umie jęt ność – a w przy -
pad ku Han ny Gron kie wicz -Waltz
brak tej umie jęt no ści – za rzą dza -
nia fi nan sa mi w cza sach kry zy su.

– Co Pan przez to ro zu mie?
– Ma my kry zys. To ozna cza, że

do cho dy mia sta z CIT -u i PIT -
-u spa da ją. Gdy w ja kiejś fir mie
do cho dy spa da ją, to, po pierw sze,
pa trzy się na in we sty cje. W mie -
ście nie mo że być ina czej. Nie na -
le ży za kli nać rze czy wi sto ści
i twier dzić, że za choć by nie wia -
do mo co, trze ba w ileś tam lat wy -
dać 25 mld zł.

– Ale chy ba nie cho dzi też o to,
by zre zy gno wać z miej skich in we -
sty cji.

– Nie, to nie ma ozna czać, że
„za bie ra my ło pa ty” i nie bu du je -
my me tra. Me tro trze ba skoń czyć,
ba, trze ba być mo że alo ko wać
jesz cze więk sze środ ki na me tro,
że by jak naj szyb ciej je skoń czyć.
Na to miast jest ca ła ma sa in we sty -
cji w War sza wie, któ re mo żna zro -
bić ta niej, al bo w ogó le z nich te -
raz zre zy gno wać. Ta kim sztan da -
ro wym przy kła dem są tram wa je.
A ile ta ki no wy kli ma ty zo wa ny
tram waj kosz tu je?

– Ile?
– Sześć mi lio nów zło tych. A na -

wet bar dzo bo ga te mia sta, któ re
mie nią się sto li ca mi Eu ro py, po -
tra fią ku pić w trosz kę gor szym
stan dar dzie tań sze tram wa je. Nas
na praw dę nie stać te raz na naj wy -
ższy stan dard. A do te go do licz my
jesz cze te „wy pa sio ne” przy stan ki
za sie dem mi lio nów. Mnie to ra zi.
To trze ba ro bić ta niej, a jak się
nie da ta niej, to na le ży od cze -
kać. I w ta ki wła śnie spo sób na le -
ży te raz prze obra zić bu dżet mia -
sta. A dzie je się do kład nie od -
wrot nie. Bu du je się dłu żej i dro -
żej. Wy star czy po rów nać tem po
i kosz ty bu do wy mo stów Świę to -

krzy skie go i Sie kier kow skie go
z cza sów pre zy den tu ry Paw ła Pi -
skor skie go, z tem pem i kosz ta mi
zbu do wa ne go te raz mo stu Pół -
noc ne go. War sza wa po trze bu je
jesz cze dwóch mo stów. Ale
dwóch za ce nę jed ne go – my ślę tu
o kwo cie, któ rą Han na Gron kie -
wicz -Waltz wy da ła na bu do wę
mo stu Pół noc ne go. Bo to, z czym
się spo tka li śmy przy bu do wie te go
mo stu to po pro stu mar no traw -
stwo pu blicz nych pie nię dzy.

– Wróć my jesz cze do kwe stii re -
fe ren dum. Że by to naj więk sze
oby wa tel skie przed się wzię cie
w – sa mo rzą do wej hi sto rii War -
sza wy za koń czy ło się suk ce sem,
do re fe ren dum mu si pójść ba ga -
te la 400 tys. lu dzi. Jak chce cie
prze ko nać war sza wia ków, któ rzy
ze wszyst kich stron są na ma wia -
ni, do te go, że by je zboj ko to wać.

– Po pierw sze, nie ze wszyst kich
stron. Te „wszyst kie stro ny” to
Plat for ma Oby wa tel ska pod ró -
żny mi po sta cia mi – a to pre mie ra,
a to pre zy den ta. I Plat for mie wy -
łącz nie tu cho dzi o jej par tyj ny in -
te res. War to przy po mnieć, że
w Ło dzi, na 10 mie się cy
przed koń cem ka den cji Kro piw -
nic kie go, mó wi li do kład nie od -
wrot nie. Tam te wy po wie dzi
przed sta wi cie li PO to je den
z prze bo jów in ter ne to wych ostat -
nich dni. Ja mam wra że nie, że im
czę ściej co raz mniej po pu lar ny
pre mier z PO bę dzie mó wił, by
nie iść na re fe ren dum, tym co raz
wię cej war sza wia ków uzna, że
war to w re fe ren dum wziąć udział.
To jest tro chę tak, jak by sa ma
Han na Gron kie wicz -Waltz zbie ra -
ła pod pi sy. Ta ob ser wo wa na aro -
gan cja wła dzy i ob ra ża nie in te li -
gen cji słu cha czy jest na szym pod -
sta wo wym na rzę dziem, któ re do -
pro wa dzi do sku tecz ne go, wa żne -
go praw nie re fe ren dum. Oczy wi -
ście bę dzie my też od wo ły wać się
do pod sta wo wych za sad de mo -
kra cji. Bo tab sen cja re fe ren dal na
z punk tu wi dze nia ta kiej nor mal -
nej oby wa tel sko ści jest ab sur dem.
W War sza wie jest bar dzo du żo lu -
dzi, któ rzy od 1989 ro ku cho dzą
na wszyst kie wy bo ry. Te raz też
pój dą i to w wy star cza ją cej licz bie,
by to re fe ren dum by ło sku tecz ne.
My kon cen tru je my się na dys ku sji
o tym, jak War sza wą rzą dzi ła
Han na Gron kie wicz -Waltz. I roz -
ma wia my o War sza wie.

– Na ko niec, ja kie go wy ni ku się
spo dzie wa cie?

– Spo dzie wam się oko -
ło 400–500 ty się cy lu dzi
przy urnach. I bar dzo wy raź nej
więk szo ści gło sów za od wo ła niem
Han ny Gron kie wicz -Waltz. Ta ki
re zul tat jest bar dzo re al ny. No
i mam na dzie ję, że miesz kań cy
Ocho ty i Włoch jak zwy kle bę dą
awan gar dą War sza wy.

Roz ma wiał: Sła wo mir Po ta po wicz

Roz mo wa z Grze go rzem Wy soc kim – sze fem szta bu re fe ren dal -
ne go War szaw skiej Wspól no ty Sa mo rzą do wej oraz peł no moc ni -
kiem WWS dla dziel ni cy Ocho ta.

Tu chodzi o Warszawę

A prze cież Han na Gron kie wicz -
-Waltz nie gło si ła ha seł nie wy ko nal -
nych, we wspo mnia nym wy wia dzie
mó wi ła dość oględ nie o swo ich za -
mie rze niach. Wprost py ta na o mo -
żli wość wy ku pu przez wła dze do mu
kul tu ry na Próch ni ka, wy krę ca ła się
ko niecz no ścią spo rzą dze nia biz nes -
-pla nu, ogra ni czy ła się je dy nie
do oczy wi stych, jak się zda wa ło
prze pro wa dza ją cym wy wiad, słów:
„na pew no za czte ry la ta na Żo li bo -
rzu dom kul tu ry bę dzie”. Py ta na
o mo żli wo ści oszczęd no ści ostro -
żnie od po wie dzia ła, że spra wę
oszczęd no ści w ad mi ni stra cji miej -
skiej li mi tu je przy go to wy wa na de -
cen tra li za cja władz miej skich.

Rów nież pro gram dla Żo li bo rza,
z któ rym pa ni Gron kie wicz -Waltz
star to wa ła, nie był nie wy ko nal ny.
Tak na praw dę był za cho waw czy,
więk szość je go po stu la tów by ła dość
oczy wi sta i wy da wa ło się, w za się gu
rę ki. Więk szość tych pro po zy cji pro -
gra mo wych za li cza ła się do wspól -
nych dla wszyst kich sił po li tycz nych
na Żo li bo rzu prze my śleń na te mat
roz wo ju dziel ni cy. W grun cie rze czy
po sied miu już la tach od pre zen ta cji
te go pro gra mu tyl ko je den po stu lat

pew nie by śmy z nie go wy kre śli li, tj.
li kwi da cję gim na zjum na Fi la rec -
kiej, a i to pew nie nie wszy scy.

Czy mo żna by ło so bie wy obra zić,
że po sied miu la tach za miast do mu
kul tu ry bę dzie tyl ko je go pro te za
w po sta ci wy naj mu po miesz czeń
For tu So kol nic kie go na ce le nie tyl -
ko kul tu ral ne?

Że za miast ja kiej kol wiek re duk cji
wy dat ków na ad mi ni stra cję bę dzie
ich ogrom ny wzrost?

War szaw ska Wspól no ta Sa mo -
rzą do wa – ini cja tor re fe ren dum
w spra wie od wo ła nia Han ny Gron -
kie wicz -Waltz przy go to wa ła ana li zy
re ali za cji po stu la tów pro gra mo wych
w dziel ni cach. W nie któ rych wła ści -
wie nie zre ali zo wa no żad nej obiet -
ni cy. Pod tym wzglę dem ana li za
pro gra mu dla Żo li bo rza po ka zu je,
że jed nak coś zro bio no. Wy re mon -
to wa no wia dukt przy Dwor cu
Gdań skim i tu nel łą czą cy tam tą sta -
cję me tra z Żo li bo rzem. Wy bu do -
wa no par king przy Po pie łusz ki 3.
Od no to wać ta kże trze ba re mon ty
szkol nych bo isk i od da nie do użyt ku
przy szkol nych hal spor to wych. No
i nie ma już sta cji ben zy no wej
u zbie gu Gdań skiej i Po toc kiej.

Ty le tyl ko, że ła ski to tu nie by ło.
Wia dukt by się po pro stu za wa lił,
gdy by go do dziś nie wy re mon to wa -
no. Brak tu ne lu od sta cji me tra
oczy wi ście mo żna so bie wy obra zić,
w koń cu za Go muł ki bu do wa no
blo ki z miesz ka nia mi ze wspól nym
wy chod kiem. Po zo sta łe re ali za cje
by ły zaś już al bo w to ku, al bo przy -
naj mniej w przy go to wa niu w la tach
przed wy bo ra mi. A Elżbie ta Sta ro -
wiey ska, ini cja tor ka usu nię cia sta cji,
nie kan dy do wa ła z li sty PO…

Znacz nie po wa żniej pre zen tu je
się li sta in we sty cyj nych za nie chań:
• Kompleksowa modernizacja

skrzyżowania ulic Słowackiego,
ks. J. Popiełuszki, Potockiej,
Gdańskiej i Włościańskiej

• Budowa parkingu podziemnego
nad torami odstawczymi stacji
metra pl. Wilsona

• Finalizacja kompleksowej
modernizacji pl. Wilsona (m.in.
przejścia podziemne)

• Stworzenie Kupieckiego
Centrum Handlowego
„Włościańska” poprzez budowę
hali kupieckiej wraz
z parkingiem

• Zagospodarowanie terenów
Zakładów Remontowych MZA

• Budowa kompleksu obiektów
rekreacyjno-sportowych
przy ul. Potockiej (dawny teren
RKS „Marymont”) poprzez
budowę wielofunkcyjnej hali
sportowej, krytego lodowiska
i kompleksu hotelowego.

Po wie ktoś, że to ir ra cjo nal ne
ocze ki wać re ali za cji ca ło ści pro -
gra mu. To praw da. Ale to by ło jed -
nak mo żli we. A tak się skła da, że
te nie zre ali zo wa ne po stu la ty, to
aku rat te, któ re wy ma ga ły wy sił ku
pre zy dent naj bo gat sze go mia sta
na po noć zie lo nej pol skiej wy spie,
któ re nie by ły już przy go to wa ne
lub oczy wi ste.

Ta kże, nie wiem jak Pań stwo,
ale ja się nie dam za stra szyć Do -
nal do wi Tu sko wi, któ ry z fa szy -
stow skim wdzię kiem mó wi nie -
grzecz nej „war szaw ce”, że i tak tu
bę dzie rzą dzić „pa ni Ha nia”,
choć by ja ko ko mi sarz.

13 paź dzier ni ka pój dę za gło so -
wać w re fe ren dum. Za gło su ję prze -
ciw by le ko mu, kto rzą dzi mo im
uko cha nym Mia stem.

Zbi gniew Du szew ski

re dak tor na czel ny
Informatora Żoliborza

To by ło mo żli we
W ro ku 2006 „In for ma tor Żo li bo rza” miał spe cjal ne wy bor cze

wy da nie. Za miesz czo ny zo stał w nim m.in. wy wiad z Han ną
Gron kie wicz -Waltz i pro gram przy szłej pa ni pre zy dent i Plat for my
Oby wa tel skiej dla Żo li bo rza z omó wie niem mo je go au tor stwa.
Więk szość człon ków na szej re dak cji (nie wszy scy) po pie ra ła
wów czas Han nę Gron kie wicz-Waltz. Ja ta kże. Po nie uda nej pre -
zy den tu rze Le cha Ka czyń skie go by łem skłon ny gło so wać prze ciw
je go par tii na ko go kol wiek. No i… uda ło mi się.
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Spra woz da nie do ty czy pierw -
szej po ło wy ro ku. Są jed nak dzie -
dzi ny, na któ re Han na Gron kie -
wicz -Waltz przez 6 mie się cy nie
wy da ła ani zło tów ki. W nie któ -
rych dzie dzi nach nie zro bi ła prak -
tycz nie nic. Zwłasz cza do ty czy to
Pra gi. Na przy kład:

– Utrzy ma nie i re mon ty dróg
we wnętrz nych – wy ko na nie 0,9%.

– Za da nie re wi ta li za cja ob sza -

rów miej skich na Pra dze Pół noc
– wy ko na nie – okrą głe 0,0%.

– Pie lę gna cja te re nów zie le ni
przez Pra ski Za rząd Te re nów Pu -
blicz nych – wy ko na nie 0,0%.

– Pra gę ostat nio na wie dzi ła pla -
ga po ża rów. Pa ni pre zy dent za -
pew nia ła, że po dej mie sku tecz ne
prze ciw dzia ła nia. Za pew ne dla te -
go za da nie: re mon ty hy dran tów
ta kże wy ko na ła w stop niu 0,0%.

Są jed nak dzie dzi ny, w któ rych
Han na Gron kie wicz -Waltz i jej
urzęd ni cy wy da li przez pół ro ku
pie nią dze prze zna czo ne na ca ły
rok, lub na wet dwa ra zy ty le.
Przy kła do wo:

– Ka ry i od szko do wa nia za nie -
za pew nie nie lo ka li so cjal nych
– wy da no 215,4% środ ków.

– Od set ki od nie ter mi no wych
wpłat po dat ku VAT ta kże zo sta ły
za pla no wa ne z gó ry w bu dże cie
i wy da ne rów no w 100%.

– Na do dat ko we na gro dy dla
pra skich urzęd ni ków wy da no
już 88% za pla no wa nych środ ków.

Han na Gron kie wicz -Waltz za py -
ta na prze ze mnie o spra wy Pra gi,
stwier dzi ła, że „kie dyś czę sto prze -
je żdża ła przez Pra gę, bo tam miesz -
ka ła jej ciot ka”. To wy po wiedź
symp to ma tycz na dla ca łej wie dzy
pa ni pre zy dent o pra wo brze żnej
War sza wie. Ale za kom pro mi tu ją -
cy mi wy po wie dzia mi kry ją się bar -
dzo szko dli we dzia ła nia. Zgod nie
z de cy zja mi HGW, Pra ga ma być
wy łącz nie dziel ni cą, przez któ rą się
prze je żdża, ewen tu al nie czymś
w ro dza ju skan se nu. O miesz kań -
cach Pra gi Plat for ma Oby wa tel ska
mó wi jak o ucią żli wych in sek tach,
któ rych naj le piej by ło by się po zbyć.

Cen tral nym miej scem na szej
dziel ni cy jest plac Wi leń ski. Han -
na Gron kie wicz -Waltz za mie rza
prze kształ cić go w wę zeł au to stra -
do wy. Po za koń cze niu pod ziem -

nej bu do wy me tra, zre ali zu je plan
re kon struk cji na wierzch ni. Za -
miast pla cu, za miast prze strze ni
pu blicz nej i miej sca dla pie szych,
ma ją być sze ro kie jezd nie. Prze -
chod nie zo sta ną ze pchnię ci
do pod zie mi. Nad pla cem gó ro -
wał bę dzie po mnik so wiec kich
oku pan tów, któ rzy w są sied nich,
pra skich piw ni cach mor do wa li
pol skich żoł nie rzy.

Nie chcę za nu dzać Pań stwa ko -
lej ny mi licz ba mi, ale po dob nie
wy glą da sy tu acja w dziel ni cy Bia -
ło łę ka. Ta kże tu taj re mon ty szkół
czy dróg mu szą po cze kać, bo
pierw szeń stwo ma ją na gro dy dla
urzęd ni ków.

Nie roz ma wiaj my o kosz tach re -
fe ren dum. Roz ma wiaj my o kosz -
tach dal szych nie udol nych rzą dów.
Sto li cy nie stać na Han nę Gron -
kie wicz -Waltz w ro li pre zy dent
mia sta. Szcze gól nie w cza sie kry zy -
su. Wa run kiem wa żno ści re fe ren -
dum jest fre kwen cja. Tym cza sem
na ukow cy bi ją na alarm. W na szej
mło dej de mo kra cji me cha ni zmy
par ty cy pa cji spo łecz nej nie zdą ży ły
się na do brze wy kształ cić. Je ste -
śmy spo łe czeń stwem po st to ta li tar -
nym de fi niu ją cym się w opo zy cji
do wła dzy na za sa dzie: „my -oni”.
Po nad pół wie ku rzą dów oku pa cyj -
nej oli gar chii wy kształ ci ło w oby -
wa te lach prze ko na nie, że ich głos
nic nie zna czy a wła dza jest spra -
wo wa na prze ciw spo łe czeń stwu.

Od kąd roz po czę li śmy ak cję re -
fe ren dal ną w War sza wie, po li ty cy
ro bią wszyst ko, by znisz czyć spo -
łe czeń stwo oby wa tel skie. Ba da nia
In sty tu tu Spraw Pu blicz nych do -
wo dzą, że naj go rzej jest z par ty cy -
pa cją pu blicz ną w wiel kich mia -
stach. A z wiel kich miast naj ni -
ższe wskaź ni ki par ty cy pa cji ma
War sza wa. Aby ra to wać pra wo -
brze żną część sto li cy przed dal szą
de gra da cją, wszy scy miesz kań cy
Pra gi i Bia ło łę ki po win ni 13 paź -
dzier ni ka pójść na re fe ren dum.

Ma ciej Ma cie jow ski

Autor pracę w stołecznym
samorządzie rozpoczął w 2002 r.

Dziennikarz, politolog, specjalista
w dziedzinie zarządzania

administracją i w sprawach
mediów publicznych, doktorant

UKSW. Był założycielem Instytutu
Kresowego w Warszawie.

Od dwóch kadencji radny m.st.
Warszawy wybierany w okręgu

Białołęka – Praga Północ.
Doprowadził m.in. do nadania

honorowego obywatelstwa
Warszawy XIV Dalajlamie Tybetu

oraz wyróżnienia zespołu Lao Che
za płytę poświęconą powstaniu

warszawskiemu. Pracował
w doraźnej komisji ds. Euro 2012

i jako jedyny radny był
wolontariuszem podczas ostatnich
Mistrzostw Europy UEFA w piłce
nożnej. Działa w Komisji Kultury
Rady m.st. Warszawy. Jest jednym

z „ojców” Teatru Kamienica
Emiliana Kamińskiego

i przyjacielem Teatru Sabat
Małgorzaty Potockiej.

Praga, Białołęka – sprawdzam!!!

Zbli ża ją ce się re fe ren dum
w spra wie od wo ła nia z funk cji pre -
zy den ta War sza wy Han ny Gron -
kie wicz -Waltz przed upły wem ka -
den cji, jest do brym mo men tem
do przy po mnie nia o na dal nie roz -
wią za nym pro ble mie Ba za ru Ró -
życ kie go na Pra dze Pół noc.

Za pew ne wie le osób pa mię ta
świet ność te go ba za ru, pa mię ta
at mos fe rę ja ka tam pa no wa ła,
pra ską mu zy kę, któ ra to wa rzy szy -
ła za ku pom oraz kon su mo wa niu
słyn nych pyz i pie ro gów.

Z tam tych cza sów nie po zo sta ło
już nic lub pra wie nic.

Wiel ka szko da dla ca łej Pra gi,
ale i sa mej War sza wy.

Po nie waż los te go ba za ru le ży
na ser cu wie lu war sza wia ków,
wła śnie dziś, przed re fe ren dum,
na le ży po now nie upo mnieć się
o to, by ko lej ne wła dze za dba ły
o ten frag ment war szaw skiej prze -
strze ni, ale i folk lo ru.

Na le ży wspo mnieć, że obec ne
wła dze po zo sta wa ły głu che na dzia -
ła nia Sto wa rzy sze nia Kup ców Ba za -
ru Ró życ kie go, któ re chce do pro -
wa dzić do roz kwi tu te go miej sca.

Stowarzyszenie Kupców
Bazaru Różyckiego

Nie miec ka oku pa cja i cza sy PRL go nie znisz czy ły, czy pre zy -
dent Gron kie wicz go po grze bie?

Ba zar Ró życ kie go

Wy bu do wa nie wia duk tów przy
Ostro bram skiej/Mar sa nie wie le
zmie ni ło. Nie po my śla no o wła ści -
wym przej ściu dla pie szych
przy skrzy żo wa niu Pło wiec kiej
z Trak tem Lu bel skim. Pro wi zo -
rycz ne świa tła ulicz ne są przy czy -
ną gi gan tycz nych za to rów. Bu do -
wa wia duk tu do Ma ry si na Wa wer -
skie go wle cze się jak żółw.

Ko lej ny po wód do nie za do wo -
le nia miesz kań ców: wy so kie opła -

ty za śmie cie dla wła ści cie li dom -
ków jed no ro dzin nych. Sta now czy
pro test zmu sił HGW do prze pro -
sin, co za pew ne też kosz to wa ło.
Ów cze sny dy rek tor Biu ra Go spo -
dar ki Od pa da mi zgo dził się z po -
glą dem, że ła twiej szym roz wią za -
niem dla miesz kań ców i dla wła -
dzy by ło by wli cze nie opłat
za śmie cie do po dat ku od nie ru -
cho mo ści. Nie ste ty rząd, jak wy ja -
śnił, nie zgo dził się. Trud no nie

do my ślić się, dla cze go. Ka żdy wie,
pre zy dent sto li cy ma po li tycz ne
umo co wa nie.

Fa tal ny stan dróg lo kal nych: nie
zli kwi do wa no roz le wisk po opa -
dach, brak jest od wod nie nia ulic
i udro żnie nia ko mu ni ka cji po -
przecz nej do Wa łu Mie dze szyń -
skie go. Sy pie się de strukt. Po wy -
bu do wa niu „ko lek to ra W” do dziś
nie na pra wio no na wierzch ni
głów nej dro gi pu blicz nej. Zły stan
pla có wek oświa ty: by ły przed mio -
tem spe cjal ne go ra por tu (mo żna
go prze czy tać na stro nie: http:
//www.sa dul.waw.pl/? p=981).

Bul wer su ją cą spra wą jest rów -
nież za męt z po wo du nie od po wie -
dzial nych de cy zji urzęd ni ków wy -
da ją cych po zwo le nia na bu do wę

dla do mów de we lo per skich, któ re
do dziś nie ma ją po zwo le nia
na użyt ko wa nie. Ich miesz kań cy
wpa dli w pu łap kę urzęd ni czo -de -
we lo per ską, nie mó wiąc już o udrę -
ce z po wo du bra ku po zwo le nia
na użyt ko wa nie czy też pę ka ją cych
do mów. Wa wer to je den z wie lu
przy kła dów to le ro wa nia kom plet -
nie nie od po wie dzial nej dzia łal no -
ści de we lo per skiej, je śli cho dzi
o te re ny, któ re nie by ły ob ję te od -
po wied ni mi za bie ga mi me lio ra cyj -
ny mi, za nim po zwo lo no bu do wać
na nich do my. Mó wił o tym nie -
daw no wo je wo da ma zo wiec ki.

W pro gra mie z 2006 H. Gron -
kie wicz -Waltz obie ca ła „bez -
zwłocz ną bu do wę ka na li za cji dla
ca łe go Waw ra”. Mi nę ło 7 lat. Wa -
wer na dal ży je na szam bach,
na któ re wciąż wy da wa ne są po -
zwo le nia. No we przy łą cze ka na li -
za cyj ne do sie ci miej skiej kosz tu -
je 20 tys. zł. Szcze gól nym przy kła -
dem trud no ści ze ście ka mi
w Waw rze jest osie dle Sa dul.
W tym osie dlu miesz kań cy (bli -
sko 2500) od ćwierć wie ku bo ry -
ka ją się z lo kal ną oczysz czal nią,
nie włą czo ną do miej skiej ka na li -
za cji i być mo że naj dro ższą w ca -
łej sto li cy. Mia sto nie wy ko nu je
tzw. za dań wła snych wo bec osie -
dla, po sił ku jąc się oczysz czal nią
eks plo ato wa ną przez lo kal ną
spół dziel nię miesz ka nio wą. Spół -
dziel nia ar bi tral nie usta la opła ty
za ście ki, za miast sto so wa nia sta -
wek opłat we dług ta ryf zgod nych
z uchwa łą ra dy mia sta. Dla miesz -
kań ców by ło by ta niej. Ani mia sto,
ani MPWiK nie chcia ły i na dal

nie chcą prze jąć na swój stan lo -
kal nej oczysz czal ni i zwią za nej
z nią ka na li za cji. Pla ny bu do wy
sie ci miej skiej od kła da ne by ły la -
ta mi, mi mo usta wy z 2001 ro ku
o zbio ro wym za opa trze niu w wo -
dę i od pro wa dza niu ście ków.
Miesz kań com osie dla la ta mi od -
ma wia no włą cze nia ist nie ją cej in -
fra struk tu ry osie dlo wej do sie ci
miej skiej, na to miast urząd dziel -
ni cy Wa wer, jak i MPWiK nie wi -
dzia ły pro ble mu z pod łą cza niem
ko lej nych grup lud no ści – z osie -
dla i spo za osie dla – do lo kal nej
oczysz czal ni i ka na li za cji, bez py -
ta nia o zgo dę ewen tu al nych wła -
ści cie li in fra struk tu ry, któ rzy się
do niej do ło ży li. Do ta kich roz -
wią zań skła nia ło się mia sto, mi mo
ne ga tyw nej opi nii MPWiK
o oczysz czal ni i od mo wy prze ję cia
sie ci. Sy tu acja by ła i po zo sta je
jesz cze bar dziej bul wer su ją ca
w świe tle umo wy, któ rą mia sto
War sza wa za war ło w 1989 ro ku
z osie dlem w spra wie prze ję cia
oczysz czal ni po za koń cze niu in -
we sty cji, na któ rą War sza wa prze -
ka za ła 410 mld sta rych zł. Po nad -
to oczysz czal nia nie ma po zwo le -
nia wod no -praw ne go – od mo wa
w II in stan cji i 500% pod wy ższo -
ne opła ty za ko rzy sta nie ze śro do -
wi ska. W 2015 MPWiK bę dzie
mu sia ło wy ka zać się tzw. efek tem
eko lo gicz nym wo bec Unii Eu ro -
pej skiej.

Wa wer ma oka zję sko rzy stać
z re fe ren dum 13 paź dzier ni ka.

Ber nard Woj cie chow ski

WWS-Wawer

Wa wer i re fe ren dum

Za te pie nią dze mo żna wy re mon -
to wać kil ka oko licz nych ka mie nic.
To tyl ko wierz cho łek gó ry, gdyż za 26
mln zł przez 2 la ta mę czo no się
z ul. Fran cu ską, aby otwo rzyć ją mie -
siąc przed ter mi nem – 5 li sto pa -
da 2010. Przy pad kiem 3 ty go dnie
przed I tu rą wy bo rów na pre zy den ta
War sza wy. Ta kże wte dy zbie giem
oko licz no ści 7 li sto pa da, po ro ku cię -
żkich ro bót ogrod ni czych za 9 mln zł,
od da no do użyt ku Park nad Ba la to -
nem, rów nież przed ter mi nem.

Czy dłu go trwa łość i koszt tych
in we sty cji oraz to, że mo żna je
przy spie szyć dla wy bor cze go efek -
tu, nie jest po dej rza ne? Przed re -
fe ren dum roz wią zał się wo rek
z pre zen ta mi dla miesz kań ców
sto li cy. Na wet bez zgo dy mo żna
by ło otwo rzyć wia dukt na Mar sa.

De ja vu?
Ar ka diusz Czak

WWS – Pra ga Po łu dnie

Po mni kiem rzą dów Han ny Gron kie wicz -Waltz w sto li cy jest
plac Szem be ka. To wy jąt ko wo dro gi po mnik, bo już prze kro czył
koszt 23mln zł, a mi mo że otwar ty, to nie do koń czo ny.

Dro go i pod wy bo ry

Od wo ła nie Han ny Gron kie wicz -Waltz (HGW) ma swój
szcze gól ny wy miar w Waw rze, gdzie miesz ka obec na pre -
zy dent sto li cy. Nie wie le to zmie nia dla kie row ców.
Do Waw ra trud no się prze do stać przez za to ry ulicz ne.
Kosz mar dro go wy trwa już od wie lu lat (np. Pło wiec ka lub
Wał Mie dze szyń ski/Ka de tów/Trakt Lu bel ski, prze jazd ko le -
jo wy w Mię dzy le siu – od 50 lat wciąż ten sam).

Pre zy dent Han na Gron kie wicz -Waltz przed sta wi ła rad nym spra -
woz da nie z wy ko na nia bu dże tu w pierw szym pół ro czu 2013 ro ku.
Po sta no wi łem ana li zę do ko nań obec nej pa ni pre zy dent roz po -
cząć od jej po czy nań w dziel ni cach, któ re re pre zen tu ję w Ra dzie
m.st. War sza wy: Pra dze Pół noc i Bia ło łę ce.
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W tym sa mym mniej wię cej cza -
sie za czę to re ali zo wać Mi kro pro -
gram Re wi ta li za cji Dziel ni cy Mo -
ko tów. Miesz kań cy Słu żew ca do -
wie dzie li się, że w koń cu ktoś za -
uwa żył ten za po mnia ny za ką tek
Mo ko to wa i oto nad cho dzą świe -
tla ne la ta. Słu że wiec za wsze był
spe cy ficz nym osie dlem, w czę ści
prze my sło wo -ma ga zy no wym,
a w czę ści miesz kal nym. Ja kiś
czas te mu część prze my sło wa
zmie ni ła się w za głę bie biu ro we
i osie dle blo ków de we lo per skich.
Dru ga część, osie dle miesz ka nio -
we, po zo sta ła za po mnia na i za -
nie dba na.

Han na Gron kie wicz -Waltz po -
wta rza ła: „Nie mo że my wszyst kie -
go zro bić od ra zu, a po za tym je -
ste śmy ogra ni cze ni fi nan so wo.
Ale i tak wy da je my na re mon ty
bar dzo du żo pie nię dzy”. W 2010

r. słu że wia cy za ufa li jesz cze raz.
Da li się prze ko nać, że na zmia ny
po trze ba cza su, a re ali za cja obie -
ca nych in we sty cji mu si trwać dłu -
żej, niż 4 la ta jed nej ka den cji.

Po 7 la tach czas po wie dzieć
„Spraw dzam!”

Z pro gra mu wy bor cze go pa ni
pre zy dent na Słu żew cu zre ali zo -
wa no nie wie le. Z pro gra mu re wi -
ta li za cji jesz cze mniej. Z co rocz -
nych spra woz dań wy ni ka, że
od 2007 r. mo ko tow scy urzęd ni cy,

od po wie dzial ni za je go re ali za cję,
kon cen tro wa li się na uak tu al nia -
niu pro jek tów (czy taj: cy klicz nym
prze su wa niu ter mi nów re ali za cji),
nie mie li więc żad nych pro ble -
mów z re ali za cją za dań i re ali zo -
wa li je oczy wi ście zgod nie z har -
mo no gra mem. A jak te spra wy
wy glą da ją w rze czy wi sto ści?

No wy Dom Kul tu ry „Kadr”
Bez ma ła dwa la ta te mu zbu -

rzo no pa wi lon przy ul. Rzy mow -
skie go 32, wy ko pa no dół i… przy -
sta pio no do ne go cja cji ze Sto -
enem. Na po cząt ku 2012 r. bur -
mistrz Mo ko to wa w od po wie dzi
na in ter pe la cję rad nej na pi sał:
„W chwi li obec nej trwa ją ne go -
cja cje m.st. War sza wy z RWE Sto -
en w spra wie pod pi sa nia umo wy
na usu nię cie ko li zji”. Rok póź -
niej, w mar cu 2013 r., od po wia da -

jąc na ko lej ną in ter pe la cję rad nej
bur mistrz Mo ko to wa stwier dza:
„Ak tu al nie pro wa dzo ne są uzgod -
nie nia pro jek tu umo wy na usu nię -
cie ko li zji ele men tów sie ci elek to -
re ner ge tycz nej. Po pod pi sa niu
umo wy pla no wa ne ro bo ty bu dow -
la ne w try bie pil nym zo sta ną
wzno wio ne”. Jest wrze sień 2013,
w miej scu do mu kul tu ry jest cią -
gle głę bo ki dół po ro śnię ty chwa -
sta mi. A ter min re ali za cji prze su -
nię to z lat 2009–2013 na la -
ta 2009–2015.

Ba sen przy ul. Nie go ciń skiej
Dwa la ta po roz po czę ciu bu do -

wa jest roz grze ba na. Zbu rzo no
sta rą sa lę gim na stycz ną, zli kwi do -
wa no bo iska szkol ne, roz po czę to
wy ko py pod fun da men ty i na gle
pra ce sta nę ły. Cho dzi ły słu chy, że
to w związ ku z kry zy sem i bra -
kiem pie nię dzy na kon ty nu owa nie

bu do wy. Oka za ło się, że ko lej ny
raz opóź nie nia by ły spo wo do wa ne
in do len cją i bra kiem kom pe ten cji
urzęd ni ków. Mi mo że bur mistrz
Mo ko to wa i rzecz nik dziel ni cy
usil nie prze ko ny wa li w wy wia dach
i od po wie dziach na py ta nia rad -
nych, że wy ko naw ca bu do wał zbyt
wol no i nie zgod nie z har mo no -
gra mem, praw da oka za ła się bru -
tal na. Z od po wie dzi za stęp cy pre -
zy den ta Wło dzi mie rza Pa szyń -
skie go na in ter pe la cję rad ne go
wy ni ka ło, że w cza sie re ali za cji in -

we sty cji stwier dzo no 45 błę dów
i wad w pro jek cie kon struk cyj -
nym, 12 błę dów i wad w pro jek cie
ar chi tek tu ry i dla te go wy ko naw ca
od stą pił od wy ko ny wa nia umo wy.
A prze cież ja kiś miej ski kom pe -
tent ny (sic!?) urzęd nik za twier -
dzał pro jekt i wy dał po zwo le nie
na bu do wę. Ter min re ali za cji
prze su nię to z lat 2009–2013 na la -
ta 2009–2014.

Centrum Integracji
Mieszkańców

Otwar to je w 2011 r. przy
ul. Bar tło mie ja, w daw nej sie dzi -
bie stra ży miej skiej. Za stęp ca bur -
mi strza Mo ko to wa Piotr Bo re so -
wicz mó wił: „Pla nu je my cie ka we
za ję cia z tre ne ra mi. Se nio rom
chce my udo wod nić, że eme ry tu ra
nie jest okre sem spo łecz ne go wy -
klu cze nia, a wła śnie cza sem
do spró bo wa nia no wych rze czy,
ta kich jak na przy kład ob słu ga
kom pu te ra czy zgłę bie nie po tę gi
in ter ne tu. W pla nach są też za ję -
cia uła twia ją ce po ru sza nie się
po ryn ku pra cy, stwo rze nie miej -
sca do spo tkań ro dzi ców dzie ci
au ty stycz nych, czy in nych or ga ni -
za cji, któ rym bra ku je prze strze ni”.

Ko nia z rzę dem te mu, kto znaj -
dzie 20 słu że wia ków, któ rzy wie -
dzą, że Cen trum w ogó le ist nie je.
Nie wiem, jak by ło wcze śniej, ale
od mar ca 2013 r. nie dzie je się
tam prak tycz nie nic. Na wet pod -
czas wa ka cji nie uda ło się zor ga -
ni zo wać żad nych za jęć dla dzie ci
i mło dzie ży. Z roz mów z pra cow -
ni ka mi Cen trum wy ni ka, że nie
na le ży się spo dzie wać ja kichś
zmian w naj bli ższym cza sie.

Re ali za cja więk szo ści po zo sta -
łych pro jek tów re wi ta li za cyj nych
zo sta ła prze su nię ta na na stęp ną
per spek ty wę fi nan so wą, czy li
po ro ku 2013. Za sta na wia ją ce, jak
pa ni pre zy dent i jej urzęd ni cy ma -

ją za miar to zre ali zo wać, sko ro
nie jest ta jem ni cą, że fun du sze
na in we sty cje bę dą od 2014 r.
znacz nie mniej sze, niż do tych czas.

Jak na ra zie, przez 7 lat in ten -
syw nej mo der ni za cji i uatrak cyj -
nia nia dziel ni cy, na Słu żew cu zli -
kwi do wa no pra wie wszyst kie ław -
ki, pia skow ni ce, po dwór ko we mi -
ni pla ce za baw i więk szość ko szy
na śmie ci. Re ali zu jąc po le ce nie
władz mia sta ZGN roz wią zał umo -
wy ze wszyst ki mi do zor ca mi i prze -
ka zał utrzy ma nie po rząd ku na te -
re nie dziel ni cy fir mom ze wnętrz -
nym. Na Słu żew cu skut ki tej de cy -
zji są opła ka ne. Osie dle jest brud -
ne, w zi mie nie od śnie ża ne, je sie nią
za sy pa ne li ść mi. Traw ni ki zmie nia -
ją się w kle pi ska al bo te re ny po ro -
śnię te chwa sta mi. Za to chod ni ki
za czy na ją za ra stać tra wą.

Miesz kań cy Słu żew ca prze ko na -
li się, że wbrew wła snym sło wom,
pa ni pre zy dent lu bi du że pro jek ty,
te mniej sze są po za jej za in te re so -
wa nia mi. Dla te go do wspa nia łe go
Par ku Fon tann (za 800 tys. zł rocz -
nie), któ rym tak się chwa li i zre wi -
ta li zo wa ne go pl. Grzy bow skie go
miesz kań cy Słu żew ca idą nie rów -
ny mi, wy bo isty mi chod ni ka mi i ja -
dą dziu ra wy mi uli ca mi. Na cie -
szyw szy się przez chwi lę „odro bi -
ną luk su su” wra ca ją na swo je sier -
mię żne osie dle bez ła wek, ko szy
na śmie ci, z za nie dba ny mi traw ni -
ka mi i po dwór ka mi.

Mia ło być tak pięk nie, a wy szło
jak za wsze…

Mał go rza ta Ja strzęb ska

Absolwentka Uniwersytetu
Warszawskiego. Pracowała

na stanowiskach menadżerskich
i kierowniczych w sklepach średnio
i wielkopowierzchniowych. Działa

aktywnie w zarządzie wspólnoty
mieszkaniowej i w lokalnej

społeczności Służewca.

Pod ko niec 2006 r. na Mo ko to wie za pa no wał na strój opty mi -
stycz ny, a na Słu żew cu na wet en tu zja stycz ny. Oto wła śnie wy -
bra na na pre zy den ta War sza wy Han na Gron kie wicz -Waltz po wie -
dzia ła, że rzą dze nie mia stem po le ga na po pra wie ja ko ści ży cia,
na któ rą skła da się mnó stwo ma łych rze czy i za po wie dzia ła wie -
le zmian w dziel ni cy, któ ra po dob no jest bli ska jej ser cu.

Na Słu żew cu – mia ło być tak pięk nie

Roz po czął się za cie kły spór
zwo len ni ków i prze ciw ni ków re fe -
ren dum nie tyl ko wśród zwy kłych
war sza wia ków, ale rów nież
na szczy tach naj wy ższej wła dzy.
Nie za do wo le nie z rzą dów pa ni
pre zy dent w War sza wie oka za ło
się znacz ne. Or ga ni za to rom uda -
ło się ze brać ok. 250 tys. pod pi -
sów, co po ich we ry fi ka cji po zwo -
li ło na uzy ska nie licz by wy ma ga -
nej do ogło sze nia ter mi nu re fe -
ren dum. Do 13 paź dzier ni ka 2013
– wy zna czo ne go do prze pro wa -
dze nia re fe ren dum cze ka nas
okres wy jąt ko wo go rą cy mi mo
zmia ny po ry ro ku. Czy tej je sie ni
wszyst ko się zmie ni? – Zo ba czy -
my. Zwo len ni cy od wo ła nia pa ni
pre zy dent li czą, że re fe ren dum
bę dzie sku tecz ne. Prze ciw ni cy
bro nią Han ny Gron kie wicz -Waltz
i za po wia da ją, że nie we zmą
udzia łu w re fe ren dum – jed ni dla -
te go, że nie pój ścllie do gło so wa -
nia oca li pre zy den tu rę Han ny
Gron kie wicz -Waltz, do naj bli -
ższych wy bo rów sa mo rzą do wych,

a nie któ rzy dla te go, że to nie
grzech. Oso bi ście uwa żam, że ca -
ła ak cja zbie ra nia pod pi sów, któ ra
do pro wa dzi ła do ogło sze nie ter -
mi nu re fe ren dum, już ja kiś po zy -
tyw ny sku tek od nio sła. Wszy scy
wi dzą, że spra wy w War sza wie na -
bie ra ją tem pa. Za po wia da ne pod -
wy żki, któ re spo wo do wa ły nie za -
do wo le nie war sza wia ków zo sta ły
już przez ra tusz zła go dzo ne, roz -
grze ba ne opóź nio ne in we sty cje
na bie ra ją przy śpie sze nia, a po -
nad to to wa rzy szy te mu gło śny pi -
jar. Pa ni pre zy dent sta ra się być
bli sko war sza wia ków, na wet do -
cho dzi do wspól nych spo tkań
przy ka wie na sta cji me tra.

Na Ur sy no wie do cza su prze pro -
wa dze nia re fe ren dum z pew no ścią
spo koj nie nie bę dzie. Da li już te mu
wy raz rad ni opo zy cyj ni pod czas
ostat niej se sji ra dy dziel ni cy. Ne gu -
je się przy go to wa ne przez za rząd
pro jek ty prze su nięć bu dże tu pod -
da ne rad nym do za opi nio wa nia.
Dla cze go? Co ta kie go się sta ło, że
prze for so wa nie na se sji przy go to -

wa nych pro po zy cji wy wo łu je bu -
rzę? Mo żna by po my śleć, że to tro -
ska o do bro miesz kań ców Ur sy no -
wa. Czy rze czy wi ście? Opo zy cja
mo że mieć in ne zda nie, ta kie jej
pra wo, ale dla cze go spo ry me ry to -
rycz ne to czą się pod czas se sji? Od -
po wiedź na to py ta nie jest pro sta:
se sje ma ją swo ich wi dzów on li ne
i par cie na szkło u nie któ rych rad -
nych jest nie do opa no wa nia.
Do mi kro fo nu mo żna po wie dzieć

wszyst ko, nic bo wiem nie ob ra zi tak
jak sło wa wy po wie dzia ne w emo -
cjach, na wet je śli to jest nie praw da,
ani pół praw da, ani …praw da.
Miej scem do dys ku sji na te ma ty
do ty czą ce miesz kań ców Ur sy no wa
w ra dzie dziel ni cy są ko mi sje me ry -
to rycz ne, tyl ko, że w tych ko mi sjach
trze ba chcieć pra co wać, a przede
wszyst kim brać w nich udział. Pod -
czas ostat niej se sji padł wnio sek ad -
re so wa ny do prze wod ni czą ce go ra -
dy o spo rzą dze nie wy ka zu nie obec -
no ści rad nych pod czas zwo ły wa -
nych wszyst kich ko mi sji. Do brze się
sta ło, że przy go to wa ne ze sta wie nie
fre kwen cji rad nych pod czas ko mi sji
zo sta ło opu bli ko wa ne na stro nie in -
ter ne to wej urzę du. Ko men tarz
w tej spra wie jest zby tecz ny a prze -
cież to tyl ko ten rok a nie od po -
cząt ku ka den cji.

Dziel ni ce są ubez wła sno wol nio -
ne w po dej mo wa niu sa mo dziel -
nych de cy zji a wszyst ko to w zgo -

dzie z obo wią zu ją cym pra wem.
Nie któ re prze ka zy wa ne przez
dziel ni ce uchwa ły mo gą być sku -
tecz nie blo ko wa ne, a zda rza ją się
przy pad ki, że nie któ re uchwa ły
kie ro wa ne do pa ni pre zy dent na -
wet nie tra fia ją pod ob ra dy ra dy
War sza wy, a ko mi sjach ra dy mia -
sta pod wa ża się opi nie ra dy dziel -
ni cy. To osła bia nie de mo kra cji sa -
mo rzą do wej na Ur sy no wie wi dać
bar dzo do kład nie. Nie ste ty, sys -
tem po zwa la za rów no na ar bi tral -
ne za bie ra nie pie nię dzy, jak
i na ta nią zło śli wość w sto sun ku
do nie lu bia nych bur mi strzów. Sa -
mo rząd roz wi ja się w złym kie run -
ku – to te za wy gła sza na co raz czę -
ściej przez eks per tów. Czy re fe -
ren dum uświa do mi po trze bę
zmian i bę dzie im pul sem do no -
we go spoj rze nia na sa mo rząd?

Ewa Cy gań ska

Rad na Klu bu Nasz Ur sy nów

W War sza wie i na war szaw skim Ur sy no wie wszy scy
od czu wa li śmy go rą ce la to i to nie tyl ko z po wo du
słoń ca i pa nu ją cych upa łów. Wia do mość o roz po czę -
tej ak cji zbie ra nia pod pi sów wy ma ga nych do prze pro -
wa dze nia re fe ren dum o od wo ła nie pre zy dent War sza -
wy po cząt ko wo przez nie do wiar ków lek ce wa żo na,
z cza sem spo wo do wa ła wy so ką tem pe ra tu rę nie tyl ko
po wie trza, ale też go rącz kę nie któ rych głów.

Przed referendum – ratuj się, kto może

War sza wa mia sto nie złom ne to -
nie w nie speł nio nych obiet ni cach
pa ni pre zy dent Han ny Gron kie -
wicz -Waltz. Zwy cię stwo w wy bo -
rach we wrze śniu 2006 ro ku mia ło
być, trium fem pro gra mu, któ ry za -
wie rał stra te gicz ne in we sty cje dla
sto li cy Pol ski. Pan pre mier Do nald
Tusk ma wiał,, Nie rób my po li ty ki
bu duj my mo sty”. Za miast mo stów
ma my je den most wy bu do wa ny
za hor ren dal ne su my, czy żby oko
spraw nej eko no mist ki za wio dło?
Do sko na łym przy kła dem w bra ku

re ali za cji obiet nic jest na sza dziel -
ni ca Ur sus. Obie cy wa no nam wiel -
ki plan sys te mu wo do cią gów, tak
aby dziel ni ca by ła za si la na z ru ro -
cią gu na Wo li. Mia ło to spo wo do -
wać unie za le żnie nie nas od je dy -
ne go przy łą cze nia wo do cią gu bie -
gną ce go wzdłuż Alei Je ro zo lim -
skich. Brak wo dy w na szych kra -
nach kil ka ra zy w ro ku jest smut -
nym fak tem. Miesz kań cy Ur su sa
i Włoch mie li swo bod nie prze -
miesz czać się na Be mo wo no wo
wy bu do wa nym wę złem ko mu ni ka -

cyj nym NO WO La zu ro wa za miast
do god nej dro gi na Be mo wo wy bu -
do wa nej w ter mi nie jest Wielka
niekończąca się budowa bez re al -
ne go za koń cze nia w naj bli ższym
cza sie. Au to bu sy, np. 187, zgod nie
z de cy zję pre zy dent mia sta zmie -
nia ją tra sę omi ja ją tzw. sta rą część
Ur su sa, gdzie te ren za miesz ku je
du ża licz ba star szych osób. Ka żdy
miesz ka niec Ur su sa ko rzy sta jąc
z ko mu ni ka cji miej skiej wie, że wy -
do stać się przy obec nym sta nie ko -
mu ni ka cji w week end ze sta rej
czę ści Ur su sa sta no wi wiel ki wy -
czyn. Cze mu wła dze dziel nic war -
szaw skich mu szą wręcz pro sić
o ka żdy grosz ła ski na po zy tyw ne
in we sty cje w gmi nach? Py ta nie sa -
mo się na su wa, gdzie zdro wy roz -
są dek władz War sza wy? Dzia ła nie
ta kie jak: pod wy żki cen bi le tów,
za nie cha nia w in we sty cjach, i pod -
wy żki płac w ra tu szu to aro gan cja
w sto sun ku do War sza wia ków.

Przy ja cie le Ur su sa War sza wa
po trze bu je po mo cy we źmy spra wy
w swo je rę ce i pójdź my 13.10.2013
na re fe ren dum.

Szy mon Obie sło

WWS Ur sus

„Obie can ka”

Basen przy ulicy Niegocińskiej

Dom kultury „Kadr”
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Śred nio jed ne go me ma oglą -
da 11,5 tys. osób, a 80 udo stęp nia
go swo im zna jo mym, co ozna cza
bar dzo wy so ką, jak na to me dium,
ak tyw ność użyt kow ni ków. Dla po -
rów na nia ka żdy no wy post na ofi -
cjal nym pro fi lu pre zy dent sto li cy
oglą da pra wie czte ro krot nie
mniej, bo je dy nie 3 tys. osób,
a udo stęp nia ją śred nio 2 (!) oso by,
co ozna cza nie by wa le ni ską ak tyw -
ność użyt kow ni ków. – Prze ko na nie
in ter nau tów do pój ścia do re fe ren -
dum jest klu czo we dla fre kwen cji.
To są prze cież lu dzie z młod sze go
po ko le nia, któ rzy w du żej mie rze
po pie ra li wcze śniej PO lub nie gło -
so wa li w ogó le. Prze gra nie bi twy
o in ter net to ta kże bar dzo pre sti -
żo wa i być mo że de cy du ją ca po ra -
żka Han ny Gron kie wicz -Waltz,
któ ra udo wad nia, że jest ana lo go -
wym pre zy den tem, nie ra dzą cym
so bie w cy fro wym świe cie – uwa ża
Piotr Gu ział, li der War szaw skiej
Wspól no ty Sa mo rzą do wej.

Naj po pu lar niej szy mem to nie -
wąt pli wie „Eks mi sja Łącz nicz ki
Da nu si” – 95 tys. osób za się -
gu, 1500 udo stęp nień (opu bli ko wa -
ny 28 sierp nia). Za naj bar dziej
prze bo jo we me my mo żna uznać też
do da ny 29 ma ja, o utra ce niu przez
Han nę Gron kie wicz -Waltz do ta cji
na za rzą dza nie ru chem na skrzy żo -
wa niach, któ ry udo stęp ni ło w kil ka
dni pra wie 900 osób, a je go za sięg
wy niósł pra wie 60 tys. osób! Ko lej -
nym strza łem w dzie siąt kę był mem
„Chy tra ba ba z ra tu sza”, do da ny 31
ma ja, któ ry do tarł w kil ka dni
do po nad 50 tys. osób i miał po -
nad 700 udo stęp nień. 9 czerw ca
mem „War sza wa za la na” do tarł
do 30 tys. osób i miał po nad 300
udo stęp nień. W czerw cu po dob ny

za sięg osią gnę ły me my „Chcia ła
wy łu dzić 100 mln zł” i „Od wo ła nie
HGW: Bez cen ne!”.

Li piec
Pod ko niec lip ca licz ba fa nów

prze kro czy ła 5 tys. – sta ło się to

m.in. za sprawą me ma „Mo ja dro ga
War sza wo”, na któ rym po ka za ne
zo sta ło, że War sza wa ma naj dro ższe
od cin ki me tra, od cin ki au to strad czy
naj dro ższą oczysz czal nię ście ków
– mem udo stęp ni ło po nad 700 osób
– w kil ka dni do tarł do po nad 40 tys.
osób i szyb ko za czął krą żyć w in ter -
ne cie (po ja wia jąc się na in nych fan -
pa ge'ach oraz na wy kop.pl). Ko lej ne
lip co we hi ty to mem „Pa mię tasz
obiet ni ce HGW?” któ ry do tarł
do 33 tys. osób, i osią gnął po nad 500
udo stęp nień oraz mem „Op pa Han -
ka Sty le” – 24 tys. osób za się gu
– pra wie 400 udo stęp nień.

Sier pień
Pod ko niec sierp nia licz ba fa -

nów osią gnę ła po ziom 7 tys.! Naj -
lep szym me mem w sierp niu był
ten do da ny 28 sierp nia, opi su ją cy
hi sto rię „Łącz nicz ki Da nu si”
– eks mi to wa nej ze sprze da nej
przez ra tusz ka mie ni cy bo ha ter ki
po wsta nia war szaw skie go. Do tarł
on w kil ka dni aż do 95 tys. osób
i zo stał udo stęp nio ny przez po -
nad 1,5 tys. osób!!! Po pu lar ny był
też mem „Tur bo dy mo Han ka”
– wy śmie wa ją cy wzmo żo ną ak -
tyw ność Han ny Gron kie wicz -
-Waltz przez zbli ża ją cym się re fe -

ren dum – 26 tys. za się gu, pra -
wie 300 udo stęp nień.

Wrze sień
Wrze sień fan pa ge HGW Mu -

siO dejsc roz po czął od moc ne go
ude rze nia – mem „Ko mi sarz Ha -
nia” do tarł do po nad 32 tys. osób
i zo stał udo stęp nio ny 600 ra zy!
Do da ny kil ka dni póź niej, 4 wrze -
śnia, mem o pla no wa nej eks mi sji
Bar ba ry Bu tler -Bła siń skiej, któ ra
wcze śniej bro ni ła przed eks mi sją
„Łącz nicz ki Da nu si”, do tarł
do pra wie 30 tys. osób i zo stał
udo stęp nio ny 400 ra zy! 20 wrze -
śnia – rów no 4 mie sią ce po roz po -
czę ciu dzia łal no ści, fan pa ge
HGW Mu siO dejsc prze kro czył 8
tys. fa nów, na stęp ne go dnia prze -
bił licz bę fa nów ofi cjal ne go fan -
pa ge'a Han ny Gron kie wicz -Waltz.

Łącz nie przez 4 mie sią ce dzia ła -
nia za sięg fan pa ge'a to po nad 400
tys. nie po wta rzal nych użyt kow ni -
ków, z cze go 75% to miesz kań cy
War sza wy. Bli sko dwie trze cie fa -
nów to oso by w wie ku 18–34 lat.
Do tej po ry po wsta ło 95 me mów,
czy li śred nio 24 w mie sią cu.

@bliźbiak

wirtuoz Internetu
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Gron kie wicz -Waltz prze gra ła bi twę o in ter net

Pierw szą gru pą prze sła nek,
wie lo krot nie wska zy wa ną przez
po li to lo gów i so cjo lo gów, jest od -
wo ła nie się do obo wiąz ku spo -
łecz ne go i upraw nie nia do gło so -
wa nia, w ra mach spra wo wa nia
wła dzy bez po śred niej przez oby -
wa te li oraz kon tro li dzia ła nia,
w tym wy pad ku, pre zy den ta mia -
sta. Te go dnia spo łecz ność lo kal -
na ma swo je ma łe świę to de mo -
kra cji i po win na ko rzy stać ze
swo ich upraw nień.

Dru ga gru pa prze sła nek zwią za -
na jest kwe stią do ce nie nia tru du
i ogro mu wy ko na nej pra cy, by
w ogó le do re fe ren dum mo gło
dojść. Sko ro ze bra no od po wied nią
licz bę pod pi sów i ogło szo no re fe -
ren dum ozna cza to, że jed nak coś
się wy da rzy ło w prze strze ni, w któ -
rej ży je my, i jest wo la, by za py tać
wła śnie nas wszyst kich o zda nie
w kon kret nej spra wie. Pra ca wło -
żo na, by do pro wa dzić do re fe ren -
dum oraz oso by za an ga żo wa ne

w ten pro ces za słu gu ją na to, aby -
śmy te go nie zlek ce wa ży li. Szcze -
gól nie jest to istot ne z per spek ty -
wy, że w przy szło ści nam sa mym
mo że coś się nie po do bać w kwe stii
za rzą dza nia na szym mia stem i bę -
dzie my chcie li ze brać gru pę osób,
by być mo że w dro dze re fe ren dum,
pod jąć kon kret ne usta le nia dla na -
szej spo łecz no ści lo kal nej. Je stem
więc prze ko na ny, że idąc gło so wać
dziś, pra cu je my na po wo dze nie in -
nych ak cji pro wa dzo nych przez lo -
kal nych li de rów i sa mych miesz -
kań ców War sza wy, ju tro, po ju trze,
za mie siąc czy za rok. Wy so ka fre -
kwen cja w re fe ren dum bę dzie
świad czyć o na szym za an ga żo wa -
niu w na sze spra wy.

Pa mię taj my rów nież, że w dniu
wy bo rów i re fe ren dum wła dza
peł nio na przez rad nych i pre zy -
den ta mia sta wra ca do nas. Wła -
śnie te go dnia to my bez po śred -
nio de cy du je my o kon kret nym
roz wią za niu do ty czą cym na sze go
„po dwór ka”. W tym miej scu za -
chę cam rów nież do do pi sa nia się
do spi su wy bor ców wszyst kie oso -
by, któ re po cho dzą spo za War sza -
wy, ale zwią za ne są z tym mia -
stem pra cą, miesz ka niem, ro dzi -
ną. To rów nież Wa sze miej sce
i ma cie pra wo wy ra zić swo je zda -
nie w re fe ren dum.

I rzecz naj bar dziej mnie po ru -
sza ją ca. Wie lo krot nie sły sza łem
od osób zaj mu ją cych sta no wi ska
urzęd ni cze i po li tycz ne, że w War -
sza wie, ze wzglę du na bier ność
miesz kań ców, ni gdy nie uda się
sku tecz nie prze pro wa dzić re fe -
ren dum. Ta kie po czu cie mu si ze
swej na tu ry de ge ne ro wać wła dzę.
Z te go wła śnie po wo du, nie za le -
żnie jak kto bę dzie gło so wał, na -
le ży pójść 13 paź dzier ni ka
do urny. Wła dza mu si wie dzieć,
że na wet w tak du żym mie ście jak
War sza wa jej miesz kań cy są w sta -
nie te go dnia po świę cić 15 mi nut,
by po ka zać, że osta tecz ny głos na -
le ży do nas i na le ży li czyć się z na -
szym zda niem, na szy mi na stro ja -
mi, ocze ki wa nia mi.

Te go też dnia mo że my iść
na gło so wa nie ca łą ro dzi ną. Za -
bierz my bab cie, dziad ków, dzie ci,
wnu ki. Od daj my głos i póź niej
wspól nie spę dzi my ra zem czas
w gro nie ro dzin nym, czy to na ka -
wie, czy przy ro dzin nym sto le pod -
czas obia du. Re fe ren dum mo że
być świet nym po wo dem do za cie -
śnia nia wię zów ro dzin nych oraz
ucze nia mło de go po ko le nia od po -
wie dzial no ści za to co nas ota cza
– w tym wy pad ku na sze mia sto.

Jacek Wachowicz

Radny Praskiej Wspólnoty
Samorządowej

Istot niej szym wy da je się wska za nie prze sła nek spo łecz nych,
któ re prze ma wia ją za tym, aby te go dnia i przy ka żdych wy bo -
rach do or ga nów wła dzy czy re fe ren dum, pójść do urny i wy ko -
rzy stać swój głos.

Dla cze go war to iść i gło so wać w re fe ren dum?
Re fe ren dum, gło so wa nie lu do -

we, czy li py ta nie o zda nie wszyst -
kich oby wa te li sta no wi nie od łącz -
ną ce chę naj bar dziej po dzi wia -
nych de mo kra cji, jak szwaj car ska,
w któ rych roz strzy ga ono naj wa -
żniej sze spra wy. We Fran cji ge ne -
rał Char les de Gaul le, wcze śniej
je den ze zwy cięz ców II woj ny
świa to wej, wła śnie z po wo du po -
ra żki w re fe ren dum (do ty czą cej
bła hej z po zo ru kwe stii re for my
Se na tu) za koń czył ka rie rę cha ry -
zma tycz ne go mę ża sta nu.

Po li to lo go wie na zy wa ją je ele -
men tem de mo kra cji bez po śred -
niej, sko ro – w od ró żnie niu
od zwy kłych wy bo rów – oby wa te le
sa mi wy ra ża ją opi nię w szcze gó ło -
wej kwe stii, a nie po wie rza ją jej
roz strzy gnię cie wy bra nym przez
sie bie przed sta wi cie lom.

W Pol sce in sty tu cja re fe ren dum
po win na ko ja rzyć się do brze, sko -
ro w tej wła śnie for mie przed dzie -
się ciu la ty pod ję li śmy de cy zję
o przy stą pie niu do Unii Eu ro pej -
skiej, któ re za owo co wa ło wie lo mi -
liar do wy mi fun du sza mi po mo co -
wy mi, prze ku wa ny mi przez sa mo -
rzą dow ców w zmie nia ją ce cy wi li -
za cyj ny kra jo braz in we sty cje.

War to po wtó rzyć praw dy tak
oczy wi ste, gdy fe sti wal de mo kra -

cji, ja ki prze ży wa my na uli cach
sto li cy, skon fun do wa ni po li ty cy
z par tyj nych cen tral i sprzy ja ją cy
im ko men ta to rzy pró bu ją spro wa -
dzić do pro ble mu kosz tów gło so -
wa nia (jak by sa mi nie mar no wa li
mi lio nów z po dat ni czych do ta cji
i sub wen cji), opła ca nia osób zbie -
ra ją cych pod pi sy lub woj ny ple -
mien nej PiS z „kon do mi nium”,
względ nie PO z „ciem no gro dem”.
Rów no cze śnie jed nak w mia rę
roz wo ju de mo kra tycz nej ak cji
pod pi so wej – wy stra sze ni jej roz -
ma chem po li ty cy zmie nia ją stra -
te gię.

Zo ba czyć mi nę Ja ro sła wa Ka -
czyń skie go, kie dy z nie szcze rym
uśmie chem pod pi sy wał się
pod nie swo ją ini cja ty wą, w któ rej
sens je go wła śni apa rat czy cy jesz -
cze nie daw no zgryź li wie po wąt -
pie wa li – bez cen ne! Ini cja to ra mi
zbie ra nia pod pi sów pod wnio -
skiem o re fe ren dum w spra wie
od wo ła nia Han ny Gron kie wicz -
-Waltz by li sa mo rzą dow cy ze
Wspól not: Ma zo wiec kiej i War -
szaw skiej, au to ry te ty lo kal ne, jak
dy na micz ny bur mistrz Ur sy no wa
Piotr Gu ział, ak ty wi ści or ga ni za cji
„za da nio wych”, a włą czy li się na -
wet osiem na sto lat ko wie do tąd nie
po li ty ku ją cy. Ak cja oka za ła się

praw dzi wym fe sty nem de mo kra -
cji. War sza wa roz kwi tła dzie siąt -
ka mi sto li ków, przy bie ra ją cych
ro le lo kal nych Hy de -Par ków,
gdzie zwy kli lu dzie – tak pod pi su -
ją cy się pod ape lem jak bro nią cy
w dys ku sjach pa ni pre zy dent
– przy sta wa li, by po mó wić o pro -
ble mach mia sta.

Po raz ko lej ny oka za ło się, że
sa mo rząd to nie apa rat su to opła -
ca nych urzęd ni ków – ale, że jak
wy ni ka z de fi ni cji kon sty tu cyj nej,
two rzą go wszy scy miesz kań cy da -
nej miej sco wo ści. War sza wa nie
sta no wi wy jąt ku. Suk ces ak cji
„pod pi so wej” za prze czył uku te mu
przez za kom plek sio nych pro pa -
gan dy stów ob raź li we mu ste reo ty -
po wi sto li cy, za sie dlo nej przez po -
zba wio nych tu za ko rze nie nia
„sło ików” i my ślą cych wy łącz nie
o spła ca niu kre dy tów „le min -
gów”. W ostat nich ty go dniach
War sza wa po ka za ła oby wa tel ską
i nie wol ną od tro ski o do bro pu -
blicz ne twarz. Po ka za ła też fi gę
po li ty kom z Wiej skiej, po chło nię -
tym ana chro nicz ny mi spo ra mi
o rzeź wo łyń ską czy tro tyl w ak -
tów ce Ma cie re wi cza.

Przyj ście za wo do wych po li ty -
ków na go to we, ich pod łą cze nie
się do sa mo rzą do we go suk ce su
– bo tak przy jąć mo żna wy bą ki wa -
ne z tru dem po par cie dla lo kal nej
ak cji, na za sa dzie „ko nia ku ją, ża -
ba no gę pod sta wia” – sta no wi nie -
za wod ny mier nik zwy cię stwa de -
mo kra tycz nej ini cja ty wy lo kal nych
li de rów.

Re fe ren dum nie jest ani le wi co -
we, ani pra wi co we, jak mo żna po -
my śleć z enun cja cji za cie trze wio -
nych po słów i usłu żnych wo bec
Wiej skiej pu bli cy stów. W Ło dzi
miesz kań cy od wo ła li kon ser wa -
tyw ne go pre zy den ta i by łe go
więź nia po li tycz ne go w PRL Je -
rze go Kro piw nic kie go, a sprę ży ną
ak cji oka zał się lo kal ny SLD.
Z ko lei w Olsz ty nie wy bor cy po -

zby li się z pre zy denc kie go fo te la
by łe go dzia ła cza PZPR i cen zo ra
z cza sów PRL Cze sła wa Mał kow -
skie go, gdy jed ną z mo le sto wa -
nych przez wło da rza urzęd ni czek
wsparł me ce nas An drzej Ro goy -
ski, w 1981 r. prze wod ni czą cy
Nie za le żne go Zrze sze nia Stu den -
tów na war szaw skiej Aka de mii
Teo lo gii Ka to lic kiej. Po przez re fe -
ren dum miesz kań cy Czę sto cho wy
wy rzu ci li wspie ra ne go przez PiS
Ta de usza Wro nę, wy bor cy z El -
blą ga – pre zy den ta z PO Grze go -
rza No wa czy ka.

Nie tyl ko w Szwaj ca rii re fe ren -
da or ga ni zu je się w spra wach
kon tro wer syj nych, do któ rych roz -
wią za nia zwy kły me cha nizm ka -
den cyj nej wy mien no ści wła dzy nie
wy star cza. Trud no dziś uznać
kwe stie bu do wy dru giej li nii me -
tra czy wy ko ny wa nia w sto li cy
usta wy śmie cio wej za ta kie, w któ -
rych mo że my z prze ko na niem za -
wie rzyć urzęd ni kom.

Po zwól my lu dziom zde cy do -
wać. Nie wie my jesz cze, ja kie roz -
strzy gnię cie za pad nie w War sza -
wie. Nie ule ga jed nak wąt pli wo -
ści, że sto łecz na po li ty ka po sa -
mo rzą do wej ak cji re fe ren dal nej
ni gdy już nie bę dzie ta ka jak
przed tem.

Łu kasz Perzy na

Autor filmu o Aleksandrze
Kwaśniewskim oraz pięciu książek.

Najnowsza z nich, napisany
wspólnie z Mariuszem
Ambroziakiem „Kraj

odzyskiwany”, analizuje dylematy
polskiego samorządu.

Referendum:
święto demokracji

Re fe ren dum do ty czy ad mi ni -
stra cji miej skiej, ja ką re pre zen tu je
so bą pre zy dent mia sta. Po win no
więc być sfi nan so wa ne z kosz tów
ad mi ni stra cji – w tym ro ku pa ni
pre zy dent prze zna cza na nią pra -

wie mi liard zło tych, a przez ostat -
nie 7 lat licz ba urzęd ni ków wzro sła
o 2 tys. (35%) – naj bar dziej w Pol -
sce. Han na Gron kie wicz -Waltz nie
zre zy gnu je jed nak z cia ste czek dla
urzęd ni ków, pre mii dla za ufa nych,

za gra nicz nych wy jaz dów słu żbo -
wych czy nie po trzeb nych eta tów.

Wo li uka rać war sza wia ków za to,
że śmie li pod pi sać się pod wnio -
skiem o re fe ren dum. Ta kie za cho -
wa nie to ko lej ny do wód aro gan cji
wła dzy i kpi ny z miesz kań ców mia -
sta. Kpie nie z war sza wia ków nie
jest ostat nio ni czym no wych w wy -
ko na niu po li ty ków PO. Z war sza -
wia ków kpi li już m.in. pre mier Do -
nald Tusk i po seł An drzej Ha lic ki.

Ma my na dzie ję, że 13 paź dzier -
ni ka uda nam się od wo łać pre zy -
den ta, któ ry na wet nie po tra fi ra -
cjo nal nie zna leźć 2 mln zło tych,
czy li 0,2 pro cen ta w nie mal mi -
liar do wym bu dże cie na ad mi ni -
stra cję. Wi dać, że Han na Gron -
kie wicz -Waltz pod szcze gól ną
opie ką ma przede wszyst kim apa -
na że swo ich ko le gów i pod wład -
nych. War sza wia cy są do pie ro
na ko lej nym miej scu.

Piotr Gu ział

burmistrz Ursynowa

Ka ra za re fe ren dum

Fan pa ge HGW Mu siO dejsc na fa ce bo oku prze bił licz bę fa nów
ofi cjal ne go fan pa ge'a Han ny Gron kie wicz -Waltz w no cy z 20
na 21 wrze śnia. Pro fil za ło żo ny przez sym pa ty ków ak cji re fe ren -
dal nej wy star to wał 19 ma ja, by już po 4 mie sią cach mieć po -
nad 8 tys. fa nów, czy li wię cej niż fan pa ge pre zy dent War sza wy
od 17 wrze śnia 2010 r., czy li w trzy la ta. Mo de ra to rzy pro fi lu
pu bli ku ją w cy klu nie mal co dzien nym tzw. me my, czy li ob raz ki
z me ry to rycz ną tre ścią przed sta wio ną w for mie sa ty rycz nej.

Or ga ni za to rzy war szaw skiej kam pa nii zbie ra nia pod pi sów
pod wnio skiem o re fe ren dum w spra wie od wo ła nia pre zy dent Han -
ny Gron kie wicz -Waltz już od nie śli suk ces. Prze ła ma li krzyw dzą cy
ste reo typ sto li cy za to mi zo wa nej i za sie dlo nej przez po zba wio nych
ko rze ni „sło ików”. Wpra wi li w pa ni kę apa ra ty par tyj ne. Po li ty cy
pró bu ją więc sa mo rzą dow com „ukraść show”. Nie uda im się.

Po mysł Han ny Gron kie wicz -Waltz, by koszt re fe ren dum w spra -
wie jej od wo ła nia zo stał po kry ty z bu dże tu na re mon ty dróg, jest
do sko na łym po twier dze niem fak tu, że pa ni pre zy dent po win -
na zo stać od wo ła na. Po raz ko lej ny po dej mu je szko dli we dla
War sza wy de cy zje, chcąc za brać pie nią dze z ob sza ru wa żne go
dla mia sta, a nie szu ka jąc oszczęd no ści tam, gdzie po win na,
czy li we wła snej, nie by wa le prze ro śnię tej ad mi ni stra cji.



Spo tka nie od by ło się 7 wrze śnia
w Ze spo le Szkół w Zie lon ce.
W kon fe ren cji udział wzię li dy -
rek to rzy szkół i pla có wek oświa -
to wych, na uczy cie le i wy cho waw -
cy, ka te che ci, pe da go dzy, psy cho -
lo dzy, ro dzi ce, du chow ni i świec cy
z ró żnych czę ści Pol ski.

Wy kła dy
Pre le gen ta mi na kon fe ren cji

by li: prof. dr hab. Kry sty na Czu ba
(UKSW w War sza wie), prof. dr
hab. Ma ria Ryś (UKSW w War -
sza wie), dr inż. An to ni Zię ba (Po -
li tech ni ka Kra kow ska, Pol skie
Sto wa rzy sze nie Obroń ców Ży cia
Czło wie ka), inż. Piotr Zaj kow ski
(Po li tech ni ka Bia ło stoc ka), Ka ta -
rzy na Stęp kow ska (UKSW
w War sza wie), Mał go rza ta Wa -
lasz czyk (Spe cja li stycz na Die ce -

zjal na Po rad nia Ro dzin na w War -
sza wie), Ar tur Ko ła czek (Fun da -
cja „Ki bi cuj Ro dzi nie”).

– Ośrod ki te ra peu tycz ne do -
strze ga ją pro gre sję wy stę po wa nia
uza le żnień od za cho wań sek su al -
nych. Jed nak za bu rze nia w sfe rze
in tym nej po zo sta ją czę sto ukry wa -
ne – ła twiej przy znać się do uza le -
żnie nia od al ko ho lu niż do uza le -
żnie nia od sek su czy por no gra fii.
Czło wiek czę sto po dej mu je le cze -
nie do pie ro w sy tu acji kry zy so wej,
np. kie dy po ja wia się groź ba roz pa -
du ma łżeń stwa czy kie dy doj dzie
do za ra że nia bli skiej oso by cho ro -
bą we ne rycz ną. Zja wi sko uza le -
żnie nia od por no gra fii i cy ber sek su
do ty czy co raz więk szej gru py osób
i to co raz młod szych. Świat wir tu al -
ny da je po czu cie ano ni mo wo ści, co
uła twia po dej mo wa nie za cho wań

sek su al nych on li ne, po nad to da je
mo żli wość od gry wa nia bez żad nych
kon se kwen cji za cho wań sek su al -
nych we dług swo ich wy obra żeń czy
za chcia nek, cza sa mi pa to lo gicz -
nych, za ka za nych pra wem – mó wi -
ła Ka ta rzy na Stęp kow ska, dok to -
rant ka w In sty tu cie Psy cho lo gii
Uni wer sy te tu Kar dy na ła Ste fa na
Wy szyń skie go i lau re at ka Dia men -
to we go Gran tu Mi ni ster stwa Na -
uki i Szkol nic twa Wy ższe go.

Po zy tyw ny pro gram
Pod czas spo tka nia roz ma wia no

nad mo żli wo ścia mi po zy tyw ne go
od dzia ły wa nia na mło dych lu dzi
i nad kształ to wa niem ich po staw
zgod nych z pra wem na tu ral nym,
za pew nia ją cym pra wi dło wy i sta -
bil ny roz wój, opar ty na war to -
ściach. – Tyl ko nor mal na ro dzi na,
zło żo na z ma my, ta ty i dzie ci mo -
że być fun da men tem zdro we go
spo łe czeń stwa i źró dłem szczę ścia

za rów no dla nas sa mych, jak i dla
ca łe go na ro du – mó wi ła Ka ta rzy -
na Kraw czyk, psy cho log i za ło ży -
ciel Nie pu blicz nej Szko ły Pod sta -
wo wej „Ani mus”.

Na kon fe ren cji na stą pi ło rów -
nież pod pi sa nie umo wy o współ -
pra cy po mię dzy Uni wer sy te tem
Kar dy na ła Ste fa na Wy szyń skie go
w War sza wie a Ze spo łem Szkół
w Zie lon ce.

www.szko la -ani mus.pl

Po nad 200 osób wzię ło udział w kon fe ren cji „W tro sce o do -
bro dziec ka, ma łżeń stwa i ro dzi ny”, któ ra zo sta ła zor ga ni zo wa na
przez Sta ro stwo Po wia to we w Wo ło mi nie oraz Nie pu blicz ną
Szko łę Pod sta wo wą „Ani mus” z Ko był ki.

W trosce o dobro dziecka,
małżeństwa i rodziny

Człon ka mi Ma zo wiec kiej
Wspól no ty Sa mo rzą do wej są w du -
żej czę ści rad ni wszyst kich szcze bli
sa mo rzą du lo kal ne go. Od dzia ły
po wia to we na sze go Sto wa rzy sze nia
pro wa dzą ak tyw ną dzia łal ność

w po nad 20 po wia tach na te re nie
ca łe go Ma zow sza. Wie lu dzia ła czy
MWS peł ni z wy bo ru miesz kań ców
wa żne funk cje wój tów, bur mi -
strzów, sta ro stów oraz uczest ni czą
w kie row ni czych struk tu rach rad
gmin nych i po wia to wych.

Głów ny mi za da nia mi, któ re sta -
wia przed so bą Ma zo wiec ka Wspól -
no ta Sa mo rzą do wa są dzia ła nia
na rzecz roz wo ju idei sa mo rząd no ści
i za sad de mo kra cji w ży ciu spo łecz -
nym opar tych na chrze ści jań skim
sys te mie war to ści oraz pro wa dze nie
dzia łal no ści na rzecz edu ka cji pa -

trio tycz nej i oby wa tel skiej. Prze -
strze ga nie za sad ety ki i przej rzy stość
w słu żbie pu blicz nej to pod sta wo wa
za sa da, któ rą kie ru je my się w swo jej
dzia łal no ści. Ce lem na szych dzia łań
jest uczci wa słu żba miesz kań com
Ma zow sza w ró żnych struk tu rach
dzia łal no ści sa mo rzą do wej.

Za chę ca my do za po zna nia się
z na szym pro gra mem (do stęp ny
na www.mws.org. pl)

Za pra sza my do ak tyw nej dzia -
łal no ści w na szym Sto wa rzy sze niu
i współ pra cy słu żą cej roz wo jo wi
na szych „ma łych oj czyzn”.

Sto wa rzy sze nie Ma zo wiec ka Wspól no ta Sa mo rzą do -
wa jest or ga ni za cją, któ ra gro ma dzi licz ne gro no
dzia ła czy sa mo rzą do wych i sym pa ty ków, za an ga żo wa -
nych w roz wój sa mo rząd nej Rzecz po spo li tej. Dzia łal -
ność pu blicz ną pro wa dzi my od ro ku 2001.


